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Acministrzeja czynna od iO do Usoj boz przerwy. 


Pamiętajmy o G 


Walka o Górny Sląsk. 


Górny Sląsk a interesy międzynarodowego socjalizmu, 


|. Pisaliśmy już, że niezaw:śli socjaliści Nie- 
miec usiekają się do najdziwaczniejszych po- 
nysłów i węwost dziecinnych argumentów (jak 
p Nowak up. który nawet bezrobocie, panu- 
jece w Niemczech, uważa za rozstrzygający 
możyw do pozosiawienia Górnego Śląska piwy 
Niemozech) dla uzasadnienia teg, oo w 
grosiy, uczciwy i jasny sposób nigdy uzasad- 
5ić się nie da, mianowicie: konieczności pozo- 
stawienia Niemcom Górnego Śląska ze wzglę- 
ĝu na interes socjalizmu. 

„Oto mowu Wuj;er Oehme na łamach „Lel 
Paer Volsszeitung" — orgau niezawistych — 
Polemizując 2 katowicką „Gazetą Robotniczą”, 
sa. » Że niebezpieczeństwo odwetu. nie- 
Bieckiego w razie pozostawienia G. Śląska z 
pe bogaclwami przy Niemczech jest mniej- 
bog aniżeli niebezpieczeństwo użycia tychże 
* tyg przez Polskę przeciwko Rosji sowiec- 
Se} Przyczem Oehme pozwala sobie na o- 
szczerstwo, jakoby „robotnicy polscy pod kie- 
zamkiem P, P, S. oddali się na miesiące cale 
w służbę Eniencie i na żołd jej kapitalizmu w 
gelu zwalczania wojsk czerwonych® Rosji so- 
wieckiej“, A 

Niedorzeczność tego twierdzenia równa si 
ulamii wości oszczerstwa. Wystarczy viilan, 
ae pokój ryaki, zasadniczo korzystny dla Pol- 
śki, nie zawiera w sobie żadnych momentów, 
któreby w przyszłości mogly być wyzyskane 
piweż najbardziej nawet reakcyjny rząd pol- 
sk. do ruchów zaczepuych wobec RP 
ta lojalnie wypełni warunki 
Niemczech nietylko burżua: , lecz s 
tamy klasy robotniczej (Część aor. 
«ów i komuniści) są do tego stopnia wojowni- 
œo usposobieni w stosunku do traktatu wer 
salskiego, że niewatpliwie doszłoby do wojny 
pdwetowej, gdyby tylko Niemcy nozporządza- 
ły dostateczną siłą materjalną, 

Ale główny swój argumenł ma 
Niemiec czerpie Ochme, jak też cała prasa nie. 
zę wisłych, z innej beczki. Oto niezawiśh naraz 
przestali być „niezawisłą partją socjalistyczną 

iemiec" (tak brzmi urzędowa nazwa tej par- 

u), lecz przedzierzgnęli się w czystych „so- 
Gulietów międzynarodowych”. „Ochtne pisze 
dosłownie: „Musimy raz na zawsze wyraźnie o- 
Świadczyć, że dla międzynarodowego socjali- 
Siy ua Gómym Śląsku nie istnieje ani polska, 
ani niemiecka klasa robotnicza. Znamy tylko 


Wielką górnośląską sprawę robotniczą, w któ-: 


%ej o momentach nacjonalistycznych (!) wogó- 
le nie może być mowy i która jedynie i wy- 
łącznie z międzynarodowego punktu widzenia 
może być rozwiązana”, ok 
Dehme „ubolewa“ bardzo, że socjaliści pol- 

gey uprawiają rzekomo wyłącznie ową „nacjo- 
nal stycaną* agiiację, przez co dają dowód, 
yk dalecy sę jesuczę cd prawdziwego pozna” 
sie socjalizmu”, 

, Tu Oelume, prze nikogo nie proszony Í 
We upoważniony, udziela polskim soczalistom 
pGłómego Śląska i Polski" nauki „w kiliu 
Bęc acych sprawach", 


m O AO O O W A O 


„Zasadnicze sprawy” przedstawiają się w 
rozumowaniu Oehmego tak: Plebiscyt i jego . 
wymk mają wzgiędzue drobne ziaczenie w po- 
równaniu z nadchodzącą wielką walką międty 
kapitalizmem a kiasa robotniczą. DO waiki tej 
potrzeba zwartego frontu robotniczego na 
Górnym Ślęsku. 

Robotmcy górnośląsey powinni sobie u 
świadowiić, po czyjej stronie korzystniej im 
będzie stoczyć tę walkę. Oehme, oczywiświe, 
beg uamysłu twierdzi, że po stronie niemieo 
kiej. Albowiem tylko organizacje niemieckie, 
jako że są silno i bogate będą mogły „euergicz- 
nie i systematyczuie uświadamiać roboluików 
górnośląskich, by ich w porę wzmoonić do tej 
walki“... Natomiast polskie organizacje nie 
zdoiają tego uczywić, jak nie poirafią skutecz- 
nie siawiać oporu kapitalistom górnośląskie, 
którzy nawet po przejściu G. Śląska do Polski 
nie zenwą więzów, łączących ich z kapitalista- 
mi Niemiec. 

Na wywody Oęhmego odpowiadamy 60 na- 
stępuje. 

Kto nie dostrzega, lub nie chce dostrzec 
na Górnym Śiąsku robotników polskich i ro- 
boiników niemieckich (w znikomej, zresztą, 
Mczbie) ten wymyka się jasnemu postawieniu 
sprawy i zbacza na ścieżki krętactwa i dema- 


Tak się też stało rozumowaniem Oetune- 
go. Nie ma on żadnych argumentów na korzyść 
Niemiec kapitalistycznych i zadłużonych, nie 
wolno mu ani słówikiem wąponuieć a podsta- 
wowej zasadzie socjalizmu — prawie samo- 
określenia ludu o swej przynależności pań- 
sbwowej (to też należy do „prawdziwego po- 
znania socjalizmu“, towarzyszu Oehme!), bo- 
by musiał przyznać, że Górny Śląsk bez gło- 
sowania winien przypaść Polsce. Nie może 
też stanąć w obronie dobra i kultury samego 
ludu górmoślaskiego. Ale zato wynalazł inte- 
res „socjalizmu międzynarodowego“, 

Jest to bliźniaczo podobne do stanowiska 
komunistów, którzy też każdy swój krok w ja- 
kiejkolw:ek sprawie czysto jokałnej, czy w spo- 
rzę między dwoma państwami natńizać muszą 
na łańcuch tasiemoowy „rewolucji międzynaro” 
dowej“, by w ten sposób ukryć brak własne- 
go stanowiska i pozbyć się odpowiedzialmości 
za samodzielny czyn ; oryginakną myśl, Komu- 
niści byli też „konsekwentni“, doradzając 
swym zwolennikom głosowanie ra pryłęwe- 
niem G. Śląska do Rosji sowieckiej. 

* Ale ną przęcioż zwalczają to sta- 
owisko komunistő j i 
á w, nazywając je słusznie 

„_ T mecz ciekawa. 
ka dyplomatyczna o Gdańsk, niezawiśli razem 
4 imiemi partjami ajemieckiemi głośno stawa” 
li w obronie większości niemieckiej tego mia- 
sla i prawa samostanowienia ludności, zaposm- 
miawszy zupełnie o „interesach mięczynarodc- 
pasa AE idących w tym wypadku 
emprunte Do hji równolegiaj z rozwojem 
Gdańska w ócidej łączności z Peteką. A KOY 


Gdy rozgrywała się wal- | 
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dziś soujaliści polscy powołują się na to samo, 
co miezawiśii przed miesiącami, wyrzuca się 
im „nacjonalizia”, Przyczem Oehme w apo- 
sób nwiesumieuny utożsamia walkę o prawa 
uarodowe proletarjatu polskiego z nacjoualiz- 
mem, tworem burżuazji i reakcji. 

Oehme przedstawia sprawę tak, jakgdyby 
Niemcy i cała Europa zuajdowaiy się w prze- 
deduiu rozsirzygaującej waiki proletarjatu z ka- 
pitalianem. Cóż wobec iego zaaczy piebiscył 
ua Górnym Śiąsku? I znowu mecz zudmienr 
na. Ciż sami wezawiśli w walce z kolizuais.ą- 
mi wysuwają, jako jeden z naczelnych angu- 
meniów, twiemizenie, że na razie mowy być 
uie może o zwycięstwie proieianjaiu uiennec 
kiego, że niema wcale nadziei na rychiy wy: 
buch rewolucji w krajach Enieaty. Z tego, pun- 
kiu widzenia niezawiśji potępiaję, i słusenie, 
karkołomną i bezmyśluą taktykę komunistów. 

Ale gdy chodzi o Śląsk, to i niezawiśli za- 
mieniają sę w komuuisiów. Gdyby mawet 
przypuszczenia Oehmego były sluszne, to i 
wówczas trudno zrozuwnięć, dlaczego Q. Śląsk 
ma odegrać tak wielką poię w waiuej tożjra- 
wie kapitału z pracą. A jeśli istotnie odegra 
taką rolę, dlaczego nie odegra jej po zjedno- 
czeniu a Polską. Twierdzimiy przeciwnie: O 


jest wamoenienie polskiego prole- 
tarjatu przez zas'łenie go tak ważnemi ogni- 
skami ruchu robetujczego, jak Śląsk Górny i 
Ożeszyński, 


Wywody Oehmego zwracają się więc: ca- 
iym swym ciężarem przeciwko niemu same- 
UBU, 
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Rachunki płatne w środy 
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Taka już jest logika źie bronionej spra* 


wy, która obronić się nie da. 


Kióż dalej uwierzy Oelunemu, że organi: 


zacje niemieckie uświadamać będą robotni- 
ków 
Na G. Śląsku większość stanowią Polacy, my 
ślący i cmijący po polsku. I żadne bogate ka- ' 
sy, ani poiężna liczba członków nie zastąpią 
temu robotn'ikowi polskiemu potrzeby łączna” 
ści z rodzimą kulturą polską i zjednoczenia « 
ogółem robotniwym macierzy, 


górnośląskich lepiej, aniżeli polskie? 


Jeżeli Ochme troszczy się o to, że socjali- 


ści polscy i polsk e organizacje zawodowe nią 
będą dość silni, by zwalczać kapitalizm górno= 
śląski, który i po przyłączenia G. Śląska da. 
Polski mie zerwałky z kapitalistami Niemieć, 
to, jeśli istotnie dba o iuteresy socjalizmu 
międzynarodowego, nie odmówi nam Oehmóe 
pomocy, zwalczając w Niemczech kapitaliza 
tak skutecznie, aby ten nie mógł wspierać 

odnogi górnośląskiej. Byłby piękny podział 
pracy i sposobność do wspólpracy socjalistycz 
nej Polski i Niemiec. i 


Pobieżny przegląd wywodów Oehmego 


wskazuje, jak kruchy jest grunt, na którymi” 
. one są oparte. Cały ten argument o interesach 
międzynarodowego socjalizmu jest ostatnią wr. 
cieczką w rozumowaniu socjalistów nieniec- 
kich, chcących uratować dla Niemiec (a nie 
dia socjalizmu muędzynartowege!) | 


ten obliczony jest na pozyska” 


nie partji i organizacji Zachodu dla Niemiec 
i przeznaczony w pieatwszym rzędzie dla dele- 
gacji między 

bywającej wk 
dła zbadamia sprawy górnośląskiej. 


ówki amsterdaanskiej, poy 
e de Berlina i Górn, Śląska 


Obowiązk<em polskich organizacji klaso- 


wych jest tedy przeciwstawić „bezireściwym i 
fałszywy „argumentom* niemieckim ważkie, 
druzgocącące argumenty polskie. Argumenty, 
usprawiedliwione przez sogializm, względy po- 
lityczne, ekonomiczne, narodowe, względy 
prawa, wzgiędy dobra polskiego ludu praa 
jącego Górnego Śląska ; Polski, oraz dobra 
soejafiumu międzynarodowego, 


Oszczerca w sutannie. 


Ks. Adamski, jeden z najzajadlejszych 
wsteczników poznańskich, w czasie dyskusji 
sejmowej uad oświadczeniem rządowem dn. 
18 b. m. uapadł w oszczerczy sposób na Cen- 
trałę kooperatyw kolejowych, ryzykując pod 
osłoną swej nietykałuaści poselskiej, nasię- 
pujące twierdzenia; . 

„Prosilbym także o wyjaśnienie co do 
Centralnej Kooperatywy Kolejarzy, która po- 
dobmo z różmych instytucji państwowych uzy- 
skałą 450. mil. mk. i dotychczas prretraciłu (1) 
Ìuż z tego 150 miljonów. Nie jest to koope- 
ratywa, jest to raczej Komitet zozdzielczy*, 


Gaią potwomość tego kłamstwa klery- 
Walnego charakteryzują najlepiej suche takty. 

W jesieni n 1919 Rząd włożył na Cen- 
treig kooperatyw kol. obowiązek zaopatrywa- 
nia. w artykuły kontyngeniowe, a więc obo- 
wiązek żywaenia blisko 200,000 kolejarzy, z 
rodzinami 700.000 osób. 


nej pomocy finansowej, 
z. ©, Giłoki m6 tS 
sze, by jé za . 
Zbożowemu — jakkolwiek przecież tunkcje, 

| jakich Związek się podjął, leżą przedewszyst- 
kiem w interesie państwal 


nie troszcząc się gi- 
Centr. weźmie fundt- 
Państw. Urzędowi 


t 


Całe è na jakie rząd 


„dobrodzie, 
wówczas się zdobył — bo w swoim właszyny 
interesie adobyć się na to musiał — 
na tem, że w Pańsiw. Urzędzie zbożowym = 
tworzono Centrali koop. kol. bieżący 
dyt, który Związek, w miarę ośrzymywanycj 


polegała 


strony kooperatyw za kontyngens  żywów 


$ciowy pieniędzy, kolejno. wyrównywał. 


Co więcej! Gdy Zw. Centr. zwrócił się do 


Bzędu w jesieni 1910 o pożyczkę, rząd — 
mo poparcia tego żądania przez sejmową 
misję  konrunkscyjnę 


nië 


> Pożyczki dać 


gs” 10% 


| w 4-300 
Dopiero w 7 nóew, później wonga ub. | 
Rząd zdecydował się łaskawie pda i: 
traki kooperatyw, mażęcej żywić è zabpskóy | 
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ać 160.000 ludzi, pisemnej gwarancji na — 
sześć mil. mk.! 

Gdy jednak Ziwiązek w lecie z. r. chcial 
pa podsiawie tej „gwarancji“ zaciągnąć {po~ 
życzkę, banki pożyczki odmówiły i „list gwa- 

jny* rządu okazał się w rezultacie 
świsikiem papierul.. 

W październiku z. r., z okazji głodowych 
strajków, wywołanych brakiem żywności, 
grad przyrzekł udzielić Centrali koop. wydał. 
niejszej pomocy kredytowej, przyznając — ną 
co zreszią i kolejarze się zgodzili — że tylko 
ma szerszą skalę zakrojona akcja gospodar- 

Jeza, dostarczająca kolejarzom tańszych arty- 

ikułów codziennej potrzeby, może usunąć 
y usiawicznego wuzemia na kolejach. 

- Dla umożliwienia takiej akcji miał wła- 
Mnie służyć przyrzeczony przez rząd kredyt. 

Rozpoczęły się nawet w tej sprawie 
między rządem a Centr. Związkiem koop. ro- 
kowania, w toku których Zw. Centr. przedło- 
żył rządowi na piśmie, jaknajdokładniejsze, 
cytrowo opracowane zestawienie miesięczne” 
go zapotrzebowan'a kolejarzy, a ponadto — 
ścisłe cyfrowe dane, dotyczące obrotu Zw. 
‘Contr. i Związków ©kr., dochodów, wydatków, 
funduszów i t. d, słowem cyfrowe zestawienie 
całej swej gospodarki] 

Sejmowa Komisja komunikacyjna, w gru- 
dniu z. r. po długiej dyskusji, w toku której 
przedstawiciele rządu oświadczyli, że takiego 
ciężaru, jak aprowidowanie kolejarzy (uskur 
teczniane jednakże przez Centr. Zw. koop.!) 
Rząd ma swe barki brać nie może — uchwali- 
ła mmioski, żądające odpowiednich kredytów 
dla Centrali koop. kol. 

_ Atoli mimo to wszystko sprawa tych kre- 
dytów wzgl. tej pomocy j przewle” 
ka się dotychczas! i 

Jedyna „pomoce“ dotychczas—to kredyt w 
Państw. Urzędzie zbożowym, który jednakże 
w ostatnich dniach nadesłał do Zw. Centr. 
Ast, dopominający się wyrównania rachunku, 
Ł į. zapłacenia sumy 216 milj. mk. 

Zaległość powyższa — co należy wyja- 
śnić — powstała przecież nie z winy Centr. 
Zw. Koop. lecz z winy samego rządu, który 
‘w jesieni z. r. nie dostarczył kołejarzom ani 
nawet dziesiątej części należnego mu kon- 
tyngentu, gdyż kolejarze otrzymali za zeszło- 
roczną jesień 2200 wagonów zboża mniej, niż 
im się należało, 

IW tej ciężkiej sytuacji, kooperaływy, o 
blegane przez głodujących kolejarzy, wszyst 
kie fundusze obracały na doraźny skup — 

ie tylko dało się co wyrwać — żywności 

la pracowników kol., by uchrouść 

dich przed głodem. Ta dorycza przymusowa 

ka z duia na dzień trwa już od je- 

pieni. To spowodowało że kooperatywy -po- 

woli tylko spłacają awe należności okręgom, 

'a te znowu Centrali; stąd właśnie pochodzi 
dlug w Urzędzie zbowowym. 

Ale każdy chyba preyzna, że koaperaty- 
wy ratując — każda na własną rękę, jak tyb 
ko mogła — kolejarzy przed głodem, wy- 

| bwiadczyły pa aria wiełką przysługę ko- 
_ kejnictwu i- krajowi 

' . I za to jeszcze taki potwarca klerykałny 

tai ze je oszczerstwami z trybuny sejmo- 


Co więcej! Centrala koop. kol. mimo, iż 
sie otrzymała od rządu żadnej pomocy — a 


i Ą 


„w jesieni z. r, gdy rząd z powodu braku kon- 
wk żywnościowego, się wobec 
olejarzy w bardzo kłopotliwej sytuacji — 
sama pośpieszym rządowi z pomocą, zakon- 
_llraktowawszy na własną rękę większą ilość 
zboża w Rumunji, 
Í Ale i ta tranzakcja, z powodów powyżej 
guè przytoczonych, napotyka na uńrudnienia i 
śnie mogła być tak szybko przeprowadzona, 
fak to związek zamierzał, leczące na przysze- 
zong soleńnie przez rząd pomoc finansową. 

Fakt, że rząd — z przyczyn, których zro- 
swumieć absolutnie niepodobna — wbrew swe- 
mu własnemu i całego kraju interesowi — 

E.: y tej dotąd odmawia, 
; ntr. Związkowi koop. przeprowadzenie ja- 
kiejé większej, planowej: akcji 
któraby zaopatrujące kolejarzy w to, co im do 
życia potrzebne, tem samem zapowata spo- 
kój i rządowi į krajowi, , 

Tak w świetle taktów wyglądają twier- 
dzenia ks. Adamskiego o 450 miljonach, ugy- 
skanych przez Centralo koop, od różnych in- 

UR stytucji państwowych..." 
SMSA Są to wszysiko fakty, znane dobrze szą- 
Mowi i nawet opinji publicznej, Pisał o tem 
nietylko „Robotnik“, ale i inge pisma war- 
gzawskie, Centr. Zw. koop. k0., jednoezący 
gr sobie 140.000 udziałowców, a żywiący set- 
ki tysięcy ludzi. to nie zjawisko ze świata ba- 
ek, ale wielka instytucja gospodarcza kołe- 
$arzy, posiadająca i dla pańsiwa znaczenie. 
(Więc poseł, szykujący się do przemawia- 
~ Mia w jej sprawie, winien w imię prostej 
"SE pudakiej uczciwości bodaj pobieżnie z nią się 
|. fmapoznać, jeżeli jej nie gua, a nie na ślepo 
marmować kłarsitwanmi. 5 
Zapyiujemy publicznie ks. Adamskiego, 
„skąd wiięj cytrę 450 mel. marek, pobranych 
wocekomo przez Centralę koop. kol.? j 

Zapylujemy, na jakiej podstawie twier 
dojł, jakoby z powyższej sumy Centrala koop. 
Omir wonin 150 mó. mk“? | 


pad pa 


'przeciwnie częstokroć doznawała utrudnień— | 


uniemożł wia , 


* Jak długo ks. Adamski na io twierdze- 
nie nie dostarczy dowodu, tak długo w oczach 
każdego przyzwoitego człowieka, bez różnicy 
przekonań, pozostanie pospotitym Osaqzercą! 

A jeżeli ks. Adamski w dodatku jeszcze 
odważył się nazwać Centralę kooperatyw 
„Komitetem r?zdzielczym', insynuujac jej te- 
m. słowy różne nadużycia, to jest to nikczem- 
ność, na którą zdobyć się potrałi tylko repre- 
zentant kierykalnego wojującego wsteczni- 
cbwa, nienawidzącego aż do obłąkania każdej 
organizacji czy instytucji, mającej na celu ma- 
terjalne czy duchowe podniesienie klasy pra- 
cującej. i > 

Paskarze calej Polski, z lichwiarskich 
zysków, zdobytych oszusbwem na głodnej lud- 
ności, winni ks. Adamskiemu za jego napaści 
na kooperatywy, sprawić jakiś „dar honoro» 
Wy = 0%, 


Mały feljeton. | 
LELA 


Ktöż nie ma Y. M. C. A. popularnie na- 
zywanej przez żołnierzy „Ciocią Imcią*? Sa- 
ma pieszczotliwość tej nazwy wskazuje, jak 
coule masy żołnierstwą polskiego wspomina- 
ją tę amerykańską instytucję. Gdy w sierpniu 
ub. r. wszysikie ambasady, konsulaty, insty- 
tucje obce wyjechały z Warszawy —: jedyna 
„Ciocia Imcia* została ua stanowisku, Mia- 
łażby ona opuścić głodnego, wyczemnanego, 
zadręczonego żołnierza? 

Z Nowego Świata przyjechali do mas ci 
dziwni ludzie, którzy niczego od nas nie chcą, 
tylko pozwolenia, ażeby im wolno było oto- 
czyć opieką rannych, samotnych i głodnych. 
Są chrześcijanami ; jako chrześcijanie żywi 
uważają za swój obowiązek po chrześcijańsku 
działać. Zdumiewająca ich praca, podczas 
wojny światowej uczyniła im rozgłos w całym 
świecie. Zaprosię ich do swej armj; kiedyś 
we Francji Haller, potem do Polski Naczelne 
Dowództwo. Więc stawili się na ten głos sy- 
nowie kraju, który nie mą żadnego urzędo- 
wego kościoła, i zaczęli pełnić swój szlachet- 
ny obowiązek. W ciągu jednego roku 1920 
wydał: w Polsce miljon dolarów, t. zn. około 
milijarda mk. W samej Warszawie założyli 
nastepujace instyjucje: Przy ul. Szopena 
„Dom oficera“ (klub, bufet, czytelnia, teatr, 
kino); przy ul. Obośnej taki sam dom, teatr i 
kiub dia żołnierza ; przy ul, Kredytowej 5 dom 
noclegowy dła oficerów (po 3 mk, za dobę); 
w Henrykowie dom noclegowy dla oficerów 
prey ul. Miodowej bużet dla stud. uniw. i bi- 
błjotekę — to samo przy AL Jeroz.; na Dyna- 
sach — salę ailetyczną i plac ówiczeń; w o 
śmiu szpiłalach wojskowych urządzają od 4 
miesięcy dla chorych, inwakidów koncerty i 
przedstawienia kinemalograń czne; urządzają 


. 
3. 


niestety — nie robi, Idea. Uważają 
się za chrześcijan i po amerykańsku, t. zn. 
praktycznie działają w tym duchu — bez ka- 
zań, kazalnie, obłudy i przewrotności, do ja- 
kiej przyzwyczaiki nas nasi t. zw. chrześcija* 


nie. 
W ciągu dwóch lat już prawie obserwuje 
ich działalność setki tysięcy wojskowych i 
młodzieży — i zewsząd słychać słowa: uma- 
nia, Oni znowu, jak dr. Rose, z gorącym en- 
tuwajazmem przejęli się kukurą polską. Dr. 
Rose poznał nasz jęsyk i przełożył na angieł- 
ski Cieszkowskiego, a w broszurach swoich 
nieustannie zaznacza podziw dla duchowych 
skarbów polskiej poezji. Jak przed laty Mic- 
kewicz stawił wielkiego idealistę amerykań- 
skiego, Emersona, tak dzisiaj Amerykanie z 
Y. M. C. A. zmajdują w Mickiewiczu głębie, 
które ich zadziwiają. I do naszej to rodzimej 
akarbniey sięgając, na nią wskazując, ożywia- 
ją wśród nas ruchy ideakistyczne. 
Wszystko to jest tak dziwne, że ..zaczęło 
budzić podejrzenie wśród kleru. Nasz 
kler, który w Polsce pragnąłby z religji zro- 
bić wyłącznie swój monopol, i 
Związkowi Y. M. C. A. grzech śmiertelny. Oto 
„Ciocia hmcia* działa zarówno wśród ewan- 
gelików, każwinów, jak i katolików. To jest 
„indyferentyam religijny“. | rozpoczęła się 
kreca robota. W Poagnaniu, w Krakowie, w 
Warszawie zakłada się już miny podziemne, 
ażeby wykurzyć „Imoię”*, Zionący nienawi- 
ścią, parażjański, nietolerancyjny, pierwotny, 
niedołężny przytem i nawskroś amaterjalizo- 
wany polip kierykakny wyciąga swe ramiona, 
by zdusić „Ciocię Imcię*. - 
Cóż go to obchodzi, że Y. M. C. A. poda- 
je rękę samaryłańską głodnym, scthorzałym i 
samotnym? — kler dba tylko o duszę a każ- 
da dusza, która wie jest katolicką, pójdzie do 
piekła. Cóż go to obchodzi, że w czasach nie- 
dostatku, braku miesekań, nędzy — Y. M. C. 
A. tworay kluby i hotele aociegowe, otwiera 
salo godziwej rozrywki, zakłada czytekiie, 
odżywia — niechaj zanwue ciało, jeśliby je 
raiewać miala ręka człowieka . „miłującego 
| nawet nięprzyjaeoły swoje”. O, bo kler nasz 
| lapczywy jest La 
| na nię kiedys 


dusse, jak lapeywym był 
- saagon. AK 


$ 


) 
Zarząd 
bóejocaokai 
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te dusze dają na świętopietrze, płacą dobrze 
zą chrzty, śluby, msze, a podczas wyborów — 
posłusznie głosują. 

Slyszą te głosy jadowitego ultramonta- 
nizmu rzymskiego amerykańscy ratownicy 
naszej młodzieży — i dziwią się. Patrzą na 
tę średmiowieczną zajadlość, na ten okrutny 
fanatyzm, pozbawiony uczuć uie już religij- 
uych, lecz wprost ludzkich, na tę oschłuść 
serc i zakamieniałość wobec cierpień ludz- 
kich — ; zdumiewają się, niepokoją. Zaiste i 
dosłownie: oni w nas chle: — my kamie- 
niem. 

Palący wstyd ogarnia, gdy się spojrzy na 
polipa klerykalmego w Polsce — oczyma ar 
dzoziemca. 

Lecz niechaj wysłannicy Nowego Świata 
nie sądzą, że wężowe syki ks. Urbanów (po- 


I DZIEŃ OBRAD, 


Po przerwie przystąpiono do dalszej dys- 
kusji nad sprawozdaniem Zarządu Główuego. 

Tow. tow. Kwapiński, Nowicki i Uiszewski 
(ten osiaini jako mówca generalny za rezolucją 
wyrażającą votum zaulania Zarządowi) odpo 
wiadali ną wszystkie zarzuty „Oopuzycjonistów*, 
którzy pod koniec (obrad coraz mniej znajdo- 
wali posłuchu. Nastrój Zjazdu wyraził się w 
przyjęciu olbrzymią większością giosów rezo 
Jucji, wniesionej przez tow. Dziubakiewicza: 


„V Zjazd Zw. Zaw. Rob. Roln. przyj- |* 


muje do wiadomości sprawozdanie Zarzą- 
du Głównego i przechodzi do dalszego po- 
rządku dziennego”, 
Przeciw tej rezvlucji głosowało zaledwie 
17 nieprzejednanych „opozycjonistów*, Obra- 
dy odroczono do poniedziałku, 9-ta rano. 
Il DZIEŃ OBRAD, 


Na porządku dziennym sprawa strajku i 
projekt umów zbiorowych dla rob, rolnych. 
Sprawę strajku referuje tow. Kwapiński, 
W krótkich słowach streszcza on historją za* 
targu rob. rolnych ze Związkiem Ziemian, po- 
cząwszy od lipca ub. r., gdy robotnicy rolni wy- 
stąpili o podwyżkę pensji. Obecne warunki, 
narzucone przez ziemian, którzy nietylko lek- 
coważyłi zawarte umowy, ale uchylają się od 
wszelkich pertraktacji ze Zw. Zaw. Rob, Roln. 
z tej jakoby przyczyny, że to są „zdrajcy ojczy- 
zay“, sabotując tem samem wyraźne uchwały 
Sejmu i Rządu — postawiły Zw. Zaw. Rob. R. 
takiem położeniu, że chwycenie się walki 
strajkowej, jako ostatniej broni, stało się dziś 
koniecznością. Chodzi tu przedewszystkiem o 
utrzymanie organizacji, którą ziemianie starają 
się rozbić za wszelką cenę i to przed:wybora- 
mi do Sejmu. Ziemianie, którzy bez żadnych 
podstaw zarzucają Zw. Zaw. Rob. Roln., że zaj- 
muje stanowisko, wrogie krajowi, pozostawili 
w zatargu z rob. rolnymi wolną rękę Steckie- 
mu, który był ongiś wiernym sługą Francisz- 
ka Józefa, a potem — ministrem Rady Regen- 


cyjnej. - 
Glówńy Zw. Zaw. R. R. robił przez 
p 5 miesięcy wszystko, co mógł, aby do 
strajku nie dopuścić, ale nie pozwoli na rozbi- 
cie organizacji, Obecnie sytuacja przedstawia 
się pomyślnie dla robotników rolnych, silnych 
i zwartych, tak, jak nigdy przedtem, to też mo- 
żna być pewnym, że akcja strajkowa za 
kończy się zwycięstwem robotników. 
Pozostaje kwestja terminu strajku. Istnie- 
ją dwa projekty: urządzić strajk jaknajprędzej, 
t. j. w dniu 4 marca, albo też—w dniu 14 mar 


ca. 

Tow. Kwapiński przychyla się do tego oœ 
statniego projektu, wychodząc z tego założenia, 
iż jeżeli się ma zorganizować strajk, trzeba go 
porządnie i rozsądnie przygotować, a do 4 mar- 
ca nie zdążyłoby się nawet rozesłać do folwar* 
ków odpowiednich rozporządzeń i okólników. 
Występuje stanowczo przeciwko wnioskowi, że 
od dnia proklamowania strajku aż do jego wy- 
buchu Za: Główny nie ma prawa prowadzić 
pertraktacji z ziemianami, Przeciwnie, tow. 
Kwapiński silnie podkreślił, że obowiązkiem 
Zarządu Głównego jest robić wszystko, co bę- 
dzie leżało w jego mocy, aby zatarg z ziew:lana. 
mi załatrvić beg uciekania się do strajku. Od 
Rządu rob. rolni domagają się w tej sprawie 


W chwili wybuchu strajku możemy liczyć 
z pośród związków zawodowych na Zw, Zaw, 
Górników, który na mocy uchwały Kom. Cem 
tralnej ma przystąpić do sirajku w parę dni po 
robotnikach rolnych. 

Po przemówieniu tow. Kwapińskiego roz. 
poczęła się obszerna dyskusja. Wszyscy bez 
wyjątku mówcy wypowiadali się za konieczno- 
ścią strajku, wobec nieprzejednanego stano 
wiska Zw. Ziemian, zagrażającego samemu 
istnieniu organizacji rob, rolnych. Poszczegól- 
ni delegaci różnili się tylko co do projektowa- 
nego terminu strajku. > 3 
warchołów w dalszym ciągu stæ 
rała się zaznaczyć swoje opozycyjne stanowie 
ko, zgłaszając w sprawie strajku odrębną re- 
zolucję. 

Opozycjoniści żądali, aby wyznaczono ter 
mån strajku na dioh 4 marca, podczas, gdy 
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gromca Y. M. C. A. z „Przeglądu Powszeche 
nego“ w Krakowie) są głosem Polski. Przeg 
usta sianatyzowanego kleru mówi jeszcze cho4 
roba niewoli, lecz polski lud szybkimi krokąs 
mi idący ku nowoczesnej przyszłośi umię 
docenić bezirnterezownaą, prawdziwie chrześcię 
jańską działalność Y. M. C. A. w Polsce. | 

W rocznicę urodzin Waszego wielkiego 
twórcy Ameryki niepodlegiej, Jerzego Wa“ 
szyngtona, niechaj mi wolno będzie wyraz.$ 
na tem m 'ejscu uznanie za humanitarną prae 
cę Y. M. C. A. w Polsce.. Przyjaźń, jaką w 
i8-ym wieku zawiązali z ludem amerykań- 
skim Tadeusz Kościuszko i Puławski, przęg 
Waszą działalność w Polsce w latach przełg= 
mu obecnego jeszcze głęb ej została utrwalor 
na. Nie zważajcie na syki. Gady wszędzie są 
— lec nigdzie nie reprezentują czysiej du- 
szy narodu. Zysław. 


V Diani Krajowy ŻW. Zaw. Kod. Rolnyol. 


rezolucja Zarządu pozostawiała kwestję termis 
nu nierozstrzyguiętą z tem, że Zjazd dopiera 


| ma o niej zadecydować. Widać byłu, że vpozys 


O ZZOZ ZZO ZZ OOOO Z w z yw ea o 


cja prze do strajku za wszelką cenę i to „ną 
łeb na szyję”, ale Zjazd stauął na tem stano- 
wisku, że strajk jest tylko ustatuim środkiem 
obrony, w obecnej. chwili nieuniknionym, ale 
nie wolno osłąbiać organizacji gwałtowną nie- 
«bmyślaną akcją; należy ją przeprnęwadzić tak, 
aby zakończyła się zwycięstwem 140 tys. robote 
ników rolnych. 

Odpowiadając swym oponentom, tow, 
Kwapiński zwrócił uwagę na io, że w da, 27 lu- 
tego odbędą się Zjazdy powiatowe rob. roln. 
a w dn. 13 marca — Zjazdy okręgowe. Byłoby 
pożądanem, rozpocząć strajk w du. 14 marca, a 
nie wcześniej, także i z tego względu, że na 
zjazdach powiatowych będzie można już 
przedstawić delegatom dokladnie opracowaną 
umowę, o którą ma się toczyć walka, a na Zjaze 
dach okręgowych — rozda się przygotowane 
przez Zarząd regulaminy strajkowe. d 
Po wyczenpaniu dyskusji przystąpiono da 
głosowania, Za rezolucją opozycji opowiedzia- 
działo się 10 głosów, za rezolucją Zarządu 
Głównego olbrzymia większość Zjazdu. 


(Następnie Zjazd, zaowu ogromną większo» 

ścią głosów, oznaczył termin strajku na dzień 

14 marca. 

Rezolucja Zarządu, uchwalona przez Zjazd 

z dodatkiem tow. Olszewskiego, brzmi jak na< 

stępuje: z ; ; 

REZOLUCJA W SPRAWIE STRAJKU 

: ROLNEGO. 

= 1) Zrywając stosunki oficjalne ze 
„wiązkiem Robotników Roluych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i odmawiając udziały 
w Komisjach Rozjemczych i Polubownych 
Związek Ziemian zerwał tem samem za-, 
warte umowy zbiorowe, uniemożliwił za 
latwienie wszelkich zatargów na drodze 
polubownej i wstąpił na drogę Otwartej 
wałki z robotnikami rolnymi, zrzeszony: 
uj w Zwiazku Zawodowym 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, 

2) W konsekwencji zajętego przes 
Związek Ziemian stanowiska: 

a) nie zostala zalatwiona sprawa 150% 
podwyżki pensji od dnia 1 lipca ub. r. 

b) nie zawarto w wielu powiatach us 
mów dla rzemieślników, komorników, po 
botników dniówkowych i dojarek, 

c) nie załatwiono sprawy zwalniania f 
godzenia robotników rolnych na r. 1921/2% 

d) nie zostały zawarte umowy zbiorową 
dla wszystkich robotników rolnych na ro 
1921/22, s i3 

e) nić rozpatrzono przeciętnie około 60 
spraw w każdym powiecie, złożonych na 
Komisje Rozjemcze, a tyczących się niedo- 
trzymania lub złamania przez obszarnikówę 
zawartych umów. 

8) To swoje stanowisko Związek Zięs 
mian usiłuję pokryć patrjotycznemi fraze 

* sami, występując w stosunku do Zw. Zaw, 
Rob. Roln. Rz. P. w uzurpatorskiej roli sę« 
dziego, a w stosunku do Rządu w roli mem 
tora, wypówiedającego szereg nauk mos 
ralnych i nie chce z tego stanowiska zejść, 
mimo, iż zostało ono tormalnie potępioną 
nawet przez w większości swej zdecyda 
wanie reakcyjny i wrogi ruchowi a | 
czemu Sejm, w formie nchwalenia zmian 
w wysokości rygorów karnych za niestał 
wianie się na Komisje Rozjemcze. 

4y Wobec wyczerpania wszelkich 
wych prób pokojowego załatwienia spr 
wy i rozumiejąc. iż dalsze zwiekanie narm 
ża tylko dziesiątki tysięcy robotników i 
z ie na bezwstydny wyzysk obs 

ików 

V Zjazd Krajowy Związku Zawod 
Robotników Rolnych Rzeczypospolitej 
skiej przyjmuje narzucona mu przez Zwiąż 
zek Ziemian walkę i proklamuje na dzień 
14 marca powszechny strajk robotników 
i robotnio rolnych. 

5) Zjazd wzywa cały klasowo uś i 
miony proletarjat do poparcia walki r% 
botników i sobotuic rolnych z jednym z oj 


J 


Robotników ? 
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EO OWY CEC A 
Z a R a Chlaśnięcia. 
W. Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Rob, Rob POD ae pA e a 


nych wzywa Zarząd do opracowania regu- 
laminu strajkowego i wydania odnośnych 


zarządzeń strajkowych, 
oklasków i  eutuzjastycznemi 
krzykami gee fcz aeai zmsie|ceść da 


y i taktyki tow. J. Kwapi , jako 
pracy aktyki Zoriak. ńskiego, j 


-Nasi 
teferowania projektu zarządu w sprawie u- 
mów zbiorowych dla robotników rolnych. 
jekt traktuje osobno każdą kaiegorję ro- 
botników rolnych, jak to: ordynarjuszy, rze” 
mieślników, komorników, rob. buraczanych, 
rob. dziennych i rob. sezonowych. 
NR a. Eem paet zmiany cen pro- 
roponuje, aby umowy co kwar 
tal poddawane rewizji. byly 

Między innemi, pensję ordynarjuszy o- 
znacza się ma 18 tys. marek; nie podnosi się 
wysokości ondynarji ze względu na ciężkie 
położenie kraju; żony ordynarjuszy, posiada- 
jące drobne dzieci w domu, mają być zwol- 
nione od pracy, która je zmusza do zostawia» 
nia dzieci bez opieki i t d. 

Ze względu na późną porę tow. Olszew- 
ski zreterował tylko projekt umowy dla or 
dynarjuszy i dla komorników, 

Następnie wybrano komisję z 6 osób, re- 
prezentujących wszystkie kategorje rob. rol- 
nych, która ma w ciągu dnia dzisiejszego roz- 
ważyć cały projekt zarządu i po wprowadze- 
niu odpowiednich zmian przedstawić go 
Zjazdowi do zatwierdzenia. Do komisji nale- 
tą tow, tow, Kazumienski, Bartnik, Trześniew” 
ski, Kędzierski, Szewczyk, oraz tow. Oliszew- 
sk, jako referent projektu. 

Na wniosek tow. Nowickiego, dokonano 

jeż wyboru komisji — matki, która ma 
przedstawić Zjazdowi listę kandydatów do no- 
wego zarządu. Do komisji weszli: tow. tow. 
Kwapiński, Giedyk, Bystrzycki, Janiszewski i 
Dynowski, 

Dalszy ciąg obrad dziś, o godz, 9% rano. 
Na porządku dziennym sprawa relommy rob 
nej i jej wykonania, 


tępnie tow. Olszewski przystąpił do 


Nadzwyczajna taniość w Šisrpou--- 
ale tylko dia p, Starościny. 


Owea z jagnięciem — 1500 mk. 
Krowa — 4.000 mk, 


a Soinin. ‘s alph dwóch olekawych doku- 
w — kwitów, wystawie. d. 28 stycze 
nia i 4 sro b. r. mj j 
ija Czaplicka z Sierpca wpłaca do 
Kasy Skarbowej w Sienpou eala tysia 
ce mk. tytulem należności za przydzielo- 
ną mi po bolszewikach krowę”, 
„Zotja Czaplicka z Sierpca wpłaca 
do Kasy Skarbowej w Sierpcu mk. 1.500 
tytułem należności za przydzielone mi po 
bolszewikach owcę z jagnięciem”. 

„ P, Czaplicka jest żoną starosty sierpeć- 
kiego. Wszystko jest tedy w porządku, Na ćze- 
le Rządu stoi wprawdzie chłop Witos, ale zro- 
zumiałem jest, że krowa i owca z jagnięciem 
należą się — p. starościnie, Jest to najlepszy 
sposób podniesienia gospodarstwa krajowego, 
jeżeli gospodarstwo siarościńskie rozkwitnie. 
Dlatego też nie tylko należy dać krowę i ow- 
sę p.starościnie, ale dać za bezcen, za kilka 
groszy, bo nie wypada dać zupełnie darmo. 

Jak widzimy, w Sierpcu stworzono nie- 
p z system przychodzenia z pomocą rol- 


WRECZ OTS zaj A SERA 


Ks'ążki. nadesłane. 


Prawda o Górnym Śląsku, Mowa posla 
Andrzeja Wierzbickiego, wypowiedziana w 
Sejmie 28 stycznia 1921 r. Nakładem Sejmu 
Ustawodawczego Rzpltej Polsk. Warszawa 1921 
str. 104, 

Broszura ta składa się z dwóch części: z prze- 
mówienia i z obtitych źródłowych materjałów do 
sprawy górnośląskiej. Polecamy ją bardzo naszym 
czytelnikom. 

Antoni Anusz. Naród, armja i wódz. Naki, 
Biura prop. wewn, str. 29. F 

Feliks Brodowski. Jak na mocy nowych u- 
staw dojść do własności gruntu lub dzierżawy 
odłogów. Wyd. Biura prop. wewn, str. 62. 

Dr. Kazimierz Wł, Kumaniecki. Jak budo- 
*wano w Polsce państwowość, Nakł. Biura pro 
*pagandy wewn., str. 16. 

O odbudowie wsi, miast i miasteczek. 
Wskazówki jak szukać pomocy państwowej. 
"Nala. Biura prop. wewn, str. 15. | 

Antoni Choloniewski. Państwo polskie, 
jego wskrzeszenie i widoki rozwoju. Str. 70. 
Nakl. Biura Prop. j 
|. J, Grabiee, Jak odzyskaliśmy Ojczyznę i 
jek obronihómy ją przed wrogiem. Warszawa, 
' 1921. Str. 144. Nakł. Biura Prop. Wewn. 

Helena Witkowska, Elementarz obywatel- 
ski. Str. 48. Nakł. Biura Prop. Wewn. 


E 
(Przedstawiającej Lloyda (Greorge'a i lorda 
Readinga, wicekróla lmdji, idących razem na 

spacer). 

.Ġdy patrzeć na nich, „Robie“, mój aniele, 
Jak uśmiechają się pięknemu ramu, 
Nie wie się, czy to s} mężowie stanu, 
Czy najzwyklejsze, krawieckie modele?.. 


Ach, bo tak mają, bracie, bez zarzutu 
Wyprasowane, „wypieszczone* spodnie, 
Tak uśmiechają się słodko-łagodnie, 
Jakby dopiero co z „krawców ra-utu* 


Wyszli, angielskie machery-,finesy"1.. 
Inteligentne, chytre „iizjogęby* — 

Niema co gadać!, Patrzcie, P.PSry!.. 

Tylko oo „Sapcio” *) z nimi „mełł otręby”"'!., 


„Lecz co tam, „Robie“, wyższa polityka!.. 

Napalrzeć na ich portki prasowane 

Wprost się nie mogę!.. Jak kocham mą 
„brzanę'y 

Zazdrość, tak, zazdrość aż mnie w krzyżu 
strzyka t.. 


„Kudy' nam, robom, „pozpólstwu”, 
chudziakom, 

Do takich portek!.. Zamoyski, Sapieha — 

Nosić je tylko godni!, Ach, uciecha 

Paść wzrok choć zdala elegancją takt.. 


Gdym przeniósł oczy z ilustracji „Świata“ 

Na moje stare, polatane „zdziry”, 

Łez miałem pelne serce (o, Szekspiry!) 

Żalu, żem nie jest lond, arystokrała!.. 
Wacław Wolski, 

*) Spieszczenie od „Sapieha“, 

WARE PEWNA Mg CORAZ BOLIDU 

Arcybiskup Teodorowicz z biskupem krakow- 
skim ks, Sapichą odbywają podróż po Europie, z 
celem utworzenia tajuej Międzynarojówki klery- 
kalnej, któraby nadaa jednoliiość zbożnej pracy 
reakcyjnej we wszys:kich krajach, 

Oczywiście w pismach klerykalnych mie zna 
dujemy wiadomości o zakulisowych konspira 
dwóch wysłanników klerykalnej reakcji polskiej, 
Natomiast dowiadujemy się o wystąpieniach pu- 
blicznych  „złotoustego* Teodorowicza, Tak np. 
przemawiał on (raczej odczytywał wypracowanie 
francuskie) w „Kolo Kztoliwkiem* w Antwerpfi 
(w Belgiji), Pisze o tem „Metropole“ z 14 b, m. Do” 
wiadujemy sią tedy, te wedlug ks. Teodorowicza, 
„porażka Lenina i Trosklago hyla tryumfem nie 
sił iudakich. lecz mocy boskiej. Był to „oud Wisły”, 
przygotowany modlami adlego świata katolickiegn, 
szczególnię zaś samych Polaków, których wódz, 
gen. Haller, codzień przystępował do komunji, Are 
Teodorowie wymownie przypomina nagle odwró- 
cenie się szczęścia od bolszewików, gdy 15 sierp- 
nia bohaterskie poświęcenie Skorupki i jego mło- 
dych towarzyszy zmieniło w porażkę zwycięstwo 
wrogów, odrzuconych daleko wizją niebiańską ko- 
biety, osłaniającej stolicę: było to w ostanim dniu 
nowenny ku esei Marji, Królowej polskiej“... 

Kiedy tow, Czapiński w swojem przemówieniu 
sejmowem przytaczał ustępy z „Gazety Świątecz- 
nej“ na dowód, jak kler — zupełnie w duchu 
swych nmajciemmiejszych tradygi — zwycięstwa 
żołnierza polskiego wyzyskuje dla ogłupiania lu- 
du—nie spodziewał się zapewne, że jego pilny Stu- 
chacz, ks, Teodorowicz, będzie się popisywał tą hi-/ 
atorjozotją najciemniejszego klechy przed Belgijozy- 
kámi... 

W Belgji jest też klerykalizm, Ale nio ełysze- 
liśmy, żeby kardynał Mercier opowiadał, że Niem- 
cy uciekli przed „wizją miebiańską kobiely, osła» 
niającej stolice., 

RED Przy AERO ERY WZED ABA E ng E AWZ PUB 


Prasa IolewSKA o Poiste. - 


Jak już pisaliśmy, prasa łotewska biedzi się 
mad rozwiązawiem łamigłówki, dlaczego akt uzna- 
iia Łotwy do jure przez Polskę, podpiszny 81 gru- 
dmia, wręczono dopiero 27 stycznią. 

Tak „Łatwias Karejvis* w Nr. 80 z dn, 8 lute- 
go w artykule: „Kartka z historji uzmania Łotwy* 
pieze: „W datym wypadku są bardzo interesujące 
okoliczności, przy których Polska uznała Łotwę. 
Już pisaliśmy, że Rząd polski zdecydował się Ue. 
mat Łotwę de jure jeszcze w grudniu r. ub., gdyż 
sam akt uzmamia ma datę 81 grudnia. stąd wynika, 
że postanowiónie uznania zapadło na kilka dni 
przedtem... tymczasem  łotewskiemu ministerjum 
Spraw zagranicznych akt wzmania wręczono 27 stycz 
mia, a więc o cały miesiąc później, 

Jak by tam było, jest rzeczą jasną, że postano- 
wieńie Rządu polskiego zapadło ok. Bożego Narodze- 
nia, lecz trzymano to w tajemnicy do chwili decy- 
zji Rady Najwyższej. Bardzo trudno zrozumieć, dla- 
czego Rząd polski o swem postanowieniu nie Za- 
wiadomił matychmiast, jeśli istotnie chciał uznać 
Łotwę. Z drugiej strony, gdyby Rząd polski nie 
= poto yć zamiaru uznać Łotwy, to ways 

eezyć się ze swą d t zie; 
M (oj "4 ecyzję, a tembard 


Przychodzą nam następujące myśli dla wytło- 
maczenia lej dziwnej zagadki, Akt uznania wre 
czóno w imieniu Naczelnika Państwa Piłsudskiego 
za zgodą Rady Ministrów. Naczemik Państwa Pit 


sudaki jest prawdziwym przyjacielem Łotwy, «e 
go tyle razy dał dowody, Życzliwie jest również 
usposobiony w stosunku do Łotwy demokratyczny 
Prezydent Ministrów Witos, Gdyby cała sprawa 
była zależna wyłącznie od nich, uznanie Łotwy de 
jure przez Polskę już dawno by nastąpiło. 

Tak samo i lewicowe stronnictwa w Sejmie nie 
tylko z tem się zgadzały, lecz wprost tego żądały. 
Jeśli obaj mężowie stanu ; demokratyczne stron- 
nietwa "aiea nie potrafili swego życzenia wcielić 
w życie, tlómaczy się to silną opozycją zarówno W 
samym Rządzie, jak i w Sejmie, Opozycja ta wy- 
chodzi od obszarmików, którzy są wielce niezado- 
woleni z bardzo radykalnej ustawy o retormie rol- 
mej na Łotwie, gdyż niektórzy z nich mają swe 
majątki w Letgelji. Następnie, każdej szlachcie są 
właściwe silne imperjalistyczne tendencje, u pol 
skiej zaś szlachty dochodzą one do granie nieprzy- 
zwoiłości, Ważnej eprawy uzmania Łotwy de jure 
nie chcieli wypuścić z rąk, mie otrzymawszy kom-, 
pensaty, Bezwątpienia obszarnicy dopięli tego, że 
Łotwy mie powiadomiono natychmiast o uznaniu jej 
de jure, jak tego pragnęli Piłsudski i Witos”. 

Jak widzimy w istotnych pobudkach polityki 
zagramicznej p. Sapiehy, na Łotwie dobrze się orjen= 


Minister Spraw Zagranicznych Mejerowicz w 
wywiadzie ze współpracownikiem pisma „Jauna- 


Kowa Panama bankowa. 


Zg nęło bez wieści 300 mil. 


Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Woj- 
skrwych komunikuje: 

Na interwencję kół rządowych w radzie 
nadzorczej Banku Kupiectwa Polskiego przed- 
sięwzięte zostały niezbędne kroki celem zabez- 
pieczenia pretensji skarbu państwa, Nad wy- 
pelnieniem zobowiązań banku względem Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych czuwa powoła- 
na w drodze urzędowej międzyministerjalna 
komisja, 


Jak widzimy, jest to notatie, ułożona przy 
pomocy takich skrótów myślowych i w stylu 
tak tajemniczym, że czytelnik niewiele z niej 
skorzysta. Dowie się tylko, że osławiony Bank 
kupiectwa polskiego ma jakieś w stosunku 
do Min. Spraw Wojsk. zobowiązania i że Min. 
nad temi zobowięzaniami „czuwa, A więc — 
możecie spać spokojnie obywatele. M. S, W. 
„czuwa“ nad pieniądzem skarbowym. 

Pragniemy uiedo uzupełnić = zagadkowy 
komunikat M. 8. W. i dodać wyjaśnienie na 
podstawie naszych informacji, © — 

W grudniu ub. r. niejaki p. Rydzewski za- 
warł z M. S. W. umowę o dostawę ryżu. M. S. 
W. złożyło w Banku kupiectwa polskiego a- 
kredytywę na okołę 800 mil, mk. z tem, że 
Bank ma wypłacić p, Rydzewskiemu  należ- 
ność w miarę dostarczania ryżu. Rzecz cieka- 
wa, że M. $. W. zamiast zwrócić się do Pol- 

| IAA Dan 


é blizka i z daleka. 


W KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ. 

W bardzo pięknym feljetonie tow. Zysław 
poznajomił szerokie koła czytelników naszego 
pisma o istnieniu į zawartości naszej „Księ- 
garni Robotniczej”, Niechaj wolno będzię do 
charakterystyki tego, co jest, dodać parę słów 
o tem, 60 być powinno. Francuzi mają przy- 
słowie: lepsze jest zawsze wrogiem dobrego. 
Jeśli „Księgarnia Robotnicza” jest dobra, pra- 
guęlibyśmy, aby byłą lepsza i pragnienie jo 
leży nietylko na linii interesów rozwojowych 
księgarni samej, ale jest į naszem prawem 
przyrodzonem, Widziałem w życiu wiele księ- 
garń, zwanych partyjnemi, robotniczemi, 80- 
cjalistycznemi. Ma taką księgarnię partja nie- 
miecka, austrjacka, francuska, belgijska, 
Berlinie istnieje księgarnia „Vorwärts'u“, Jest 
ona, jak wszystkie urządzenia partji robotniczej 
niemieckiej, doskonale postawiona, doskonale 
zorganizowana. Założoną przez Pawła Singera, 
ześrodkowałą cały niemal ruch wydawniczy 
partyjny. Dietz wydawał w dalszym ciam i 
coraz rzadziej książki socjalistyczne, jakże nie- 
raz cenne, jak to czynił w okresie praw 
jątkowych (1878—1900), ale cała literatura 
propagandystyczna ześrodkowała się w księ: 
garni berlińskiej. Towarzysz niemiecki, wy- 
chowany w pruskiej szkole, przyzwyczajony 
do czytania od lat najmłodszych, czytający 2 
przyzwyczajenia i upodobania, posiadający w 
domu biljotekę, dobrze zaopatrzoną w książ: 
ki treści ogólnej, kupował brószury, które mu 


‘kolporter partyjny ofiarowywał przy wejściu 


na salę wiecową. Każda broszura mogła być 
drukowana w dziesiątkach tysięcy egzempla- 
rzy. Dawała dochód, ile że robotnik niemiecki 
rozumie, że partja, aby istnieć, musi mieć do- 
chody, i że dochodym takim jest broszurą i że 
za tę broszurę należy zapłacić. Księgarnia mo- 
gła tedy dobrze płacić autorom, mogła lokal 
swój, znajdujący się w samem oentrum han- 
dlowego Berlina, rozszerzać i ¢o najważniej- 
8za—podejmować większe wydawnictwa. Księ- 
garnia dawała partji dochód poważny w mar- 
kach (przedwojennych) i dawała ponadto 
zysk moralny — poprostu bezcenny. 
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kas Zinies*, ne pytanie, oo skłoniło p. Paderewskie- 
go do jego słynnego giosowania w Genewie, od- 
powiedział krótko: CEA 

mNieżyczliwe zachowanie się miektórych blis- 
kich vam państw tłomaczy się ich zależnością od | 
Ententy“, ? 

Krótko i węzlowato, j | 

„Łatyias Karejwis* w nr. 86 z dn. 15 lutego 
zdaję sprawę ze zjazdu Związku chłopskiego w RY' 
dze, na którym minister spraw zagranicznych, Me 
jerowiea, omawiając uznanie Łotwy, podkreślił, że 
Francja i Anglja uzmały Łotwę, nie nakladając ua 
nią żadnych zobowiązań lub koncesji w związku 8 
długami b. Rosji. Jednocześnie zaznaczył że o tle 
Finlandja pierwsza uznała Łotwę de jure i tem de 
ła dowód swej prawdziwej przyjaźni, o tyle „Polk 
ska, niestety, nie była w stosunku do kotwy tak pr 
prawną i życzliwą, jak tego Łotwa mogła się po 
niej spodziewać, „W dalszych stosunkach z Polską © 
będziemy zmuszeni zwrócić na to uwagę”. 4 

Pozatem cała prasa łotewską szeroko omawia 
sprawę stworzenia sojuszu państw baltyckich. Ma 
się w tej sprawie odbyć zjazd w Rydze lub Rewlu 
przedstawicieli rządów: Łotwy, Estoujt, Litwy 1 
Fimlandji. A 

Przedstawiciel Polski nie jest zaproszony, 

Taki jest rezultat polityki p, Sapiehy, í 


R 
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mk, pieniędzy skarbowych! 


skiej Kasy Pożyczkowej, instytucji państwo 
wej, wypłatę uskuieczniało przez Bank ku 
piectwa polskiego, instytucję prywainą, nale : 
żącą do kategorji małych banków! O 

Ale cóż nastąpiło dalej? Oto do d. i5go 
stycznia „b r. wyznaczonego jako termin do © 
stawy, M. S. W. od p. Rydzewskiego nie otrzy* 
mało ani ziarnka ryżu. Zwrócono się do Ban: 
ku. Okazało się, że Bank akredytywę już w 
całości wyzyskał i że— pieniądze ioy sięt! 
Przeniesiono je w bezpieczne miejsce, do 
Qdańska, za granicę. Otóż Min., zamiast odra- ii 
zu energicznie postawić sprawę, przez tray, 
tygodnie prowadziło rokowania z Bankiem w - 
sprawie swrotu sprzeniewierzonych pienię- - 
dzy. P. gen. Niesiołowski, od którego to zale a 
żało, widocznie litowa? się nad niedolą Banka 
i jego dyrektorów. Nadzwyczajna łagodność! — 
Niesłychana wyrozumiałość! Gdy urzędnik lub 


olicer sprzeniewierzy kilka tys. marek, ska © 
zuje się go na śmierć. Ale Bank, który sprze 
niewierzył 800 miljonów mk. — to œo innegol | 
Bank — to nieosobista potęga kapitalistyczna, 
którą się oszczędza, której nie śmią tkuąć pp. 
jenerałowie. k 

Rokowania, oczywiście, nie doprowadzi- 
ły do niczego. Bo z próżnego i Salomon nie E 
naleje. Więc teraz—po tych 3 tyg. „rokowań” 
Min, wydaje komunikat, że „czuwa“... Nad A 
czem? Nad pieniędzmi, których niema? i 

Skronmiejszy był zakres pracy w księga j 
ni wiedeńskiej „Iguacy Brand“, Ale i to była k 
bardzo poważna, sympatyczna i dobrze proe 
wadzona instytucja. Oddała partji austrjackiej 


nieprzeliczone usługi. Ze słabych początków © 
księgarnia kooperatywy robotniczej bruksel- 
kiej, znanej pod nazwą Domu Ludowego, ror © 
winęła się i rozszerzyła, Robotnik belgijski j 
nie czyta tak wiele i tak chętnie, jak prote © 
stant niemiecki, W Belgji jest jeszcze wielu à 
bardzo analfabetów. Ale w Gandawie, gdzie 
Dom Ludowy dźwignięty niezmordowaną pra" 
cą genjalnego robotnika Anseele'a, noszący © 
nazwę „Voornit”, posiada bardzo ładną księ” | 
garnię holenderską (flamandzką) i francuską © 
—pod'ęto wydawnictwo broszurowe, bardzo d 
wartościowe, niezmiernego pożytku („Ģ@ermi- 
nal“) które szczególnym względom kierownik 
ka Księgarni Robotniczej polecam, Takie WY CE 
dawnictwo u nas oddałoby pracy naszej pr 
pagandystycznej i kulturalnej carit usługi. 
Słowem: „Księgarnia Robo icza* mie mor 3 
że ograniczyć działalności swojej do pośredni 
ctwa w aprzedaży książek nakladu innych 
wydawnictw. Takich księgarń nie brak, 
Ale powinna sama podjąć pracę twórczą, = 
która pochłonie znacznięjszy, być może, kapi 
tal, ale go i wróci z nawiązką, o ile wydawcy, 3 
partyjni będą we właściwy sposób kierowali 
działalnością wydawniczą. Wielkie domy wy- 
dawnicze były zawsze, na całym świecie dzie | 
łem jednego tylko człowieka, Jego duch two red 
rzył z niczego nieraz wielkie i trwałe rzeczy, A 
Torowa? drogi. Pomagał budować kulturę, Był 
tó zawsze pionier nie urzędnik, Urzędnik spo- 
j 


żywa to, co pionier zbudował, 
Byłbym też zdania, aby „Księgarnia Ro- 
botuicza” weszła w porozumienie z instytucją» 
mi podobnemi za granicą i aby otrzymywała 
literaturę partyjną, ogłaszaną w Paryżu, w. 
Berlinie, w Londynie i w Rzymie, Towarzysze, 
czytujący w językach cudzcziemskich, emie 
granci, oai w ciągu długich lat tus 
laczki czytywania socjalistów eudzoziem: 


skich, będą szczęśliwi, gdy im „Księgarnia4 
nadeśle nowości socjalistyczne, Pomimo walut 
ty, tanie te (względnie) książki mogą liczyć na 
pozprzedaż. W burżuazyjnych księgarniach 

rzeczy tych niema. Sprowądzać trudno, Row 
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cam tumyśl. J wiele innych, myśl ta może 
_ pomysłem ścię.., ziowy. Ale może być i myślą 
= pożyteczną. Doświadczenie będzie tu sędzią. 
A Jakkolwiekbądź: trzeba, aby Księgarnia 
- Robotnicza miała powodzenie, Trzeba, o dro- 
dzy towarzysze, książki kupować. Wiele, wiele 
' kupować, Książka to wierniejszy towarzysz, 
- niż papieros. My często bez papierosa żyć nie 
__ możemy, ale możemy żyć i łabwo i szezęśliwie 
= bez książki. Trzeba stworzyć ten nowy nałóg: 
- czytać i kupować książki; tworzyć w rodzinie 
= robotniczej bibljoteezki, ułożone według pe- 
= wnego wzoru przez umiejętnych ludzi. Trzeba 
będzie i o „Encykłopedji robotniczej“ pomy- 
_ śleć, Ot, jeszcze jeden pomysł ściętej głowy! 
= — zawoła prezes C. K, W. Milknę tedy, ży- 
| -cząc kierównikom naszej placówki kulturalnej, 
= aby żyli i trwali! 
zi Henryk Bezmaski. 
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ona ; - AL 
Ezad wobec Uiraiteśu 
i 3: 3 ji "Jee: 
Pisaliśmy już o tem, że tow. Kwasnycię, 
- sekretarza Ukraińskiej Partji Socjalno- Demo- 
kratycznej, wysłano do obozu internowanych 
w Dąbiu. Cała ta sprawa jest splotem niedo- 
' rzeczności, świadczących, jak nieuregulowana 
_ jest w Polsce sprawa wolności osobistej oby- 
 mwatela. Tow. Kwasnycię aresztuje policja 
_ lwowska, ale żadna władza nie wymienia ani 
~ przyczyny aresztowania, ani nawet klo dal 
inicjatywę aresztowania. Prokuratorja lwow 
ska nie wytoczy Kwasnyci sprawy, p. Gałec- 
ki uporczywie twierdzi, że on z tem nie ma 
mic wspólnego, defensywa warszawska rów- 
mież nic nie ma przeciwko Kwasnyci. Tow. 
naszym i ukraińskim, którzy inienpelują wła- 
dze w sprawie tego tajemniczego aresztowa- 
mia, władze od kilku tygodni powiadają, że 
 Kwasnycia lada dzień będzie wolny. I po tem 
 mszysikiem — Kwasnycię intermuje się... 
Cóż to za bezmyślne prostactwo policyjne: 
przeciwko Kwasnyci nic nie mamy — a więc 
miech idzia do Dąbia. I czyja to sprawka: p. 
_ Skalskiego, p. Gaieckiego, wojskowości — i 
któej: lwowskiej czy warszawskiej (bo i ta- 
kie pytania n nas stawiać trzeba)?! Cóż to 
zą anarchja prawnal.. 
- Dalej. Zamknięto „Wpered”. Odwołanie 
się redakcji do Namiestnictwa nie odniosło 
skuiku. Na odwołanie się do Min. Spraw 
(Wewnętrznych dotychczas niema odpowie- 
dzi. Nasi towarzysze ukraińscy zamierzali wy- 
dawać zamiast „Wparedu” inny dziennik so- 
cjalistyczny. Na podanie nie otrzymali odpo- 
= wiedzi, ale — dano im do zrozumienia, że 
nowy dziennik będzie także zakazany. Są to 
stcsunki prasowe gorsze, niż za cząsów rosyj- 
_ skich. Niema tego zresztą w b. zaborze ro- 
 syjskim — natomiast tego rodzaju politykę 


gdaj przyszedł nakaz z Warszawy, aby, za- 
| miast dotychczasowego komisarza rządowego 
"przy „Narodnym domu“ — Ukraińca, czynno- 
ści te objął komisarz — moskalof'l (i. zw. 


|. jednem słowem — w stosunku do Ura- 
= mńeów stosuje się politykę endecką, która 
nı wszelką możliwość porczumienia i uregulo- 
wania stosunków wyłącza. . 

(| P. Skulski w sprawie polityki wschodnio- 


"cza i Teodorowicza. Ale oóż na to p. Witos?! 
io wr zaózztayi 


3 + iK 
Kronika sejmowa, 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu Ustawodawczego o godz. 4 po poł. 
1. Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie u- 
poważnienia Rady Ministrów do przeprowadzenia w 
ustawach, wydanych po 30 lipca 1920 r. zmian, do- 
tyczących stopni slużbowych i siopui płac. (Druk 
Nr. 2480). 2. Pierwsze czytanie ustawy w przed- 
miocie częściowej zmiany rozporządzenia Rady O- 
brony Państwa o ustanowieniu odznaki honorowej 
dla oficerów za czes pobytu na froncie. (Druk Nr. 

2479). 8. Pierwsze czytanie ustawy o dniach świą- 
__ tecznych. (Druk Nr. 2469). 4. Pierwsze czytanie u- 
stawy o zwiększeniu wymiaru grzywny za przekro- 

czenie niektórych artykułów ustaw o stosunku pra- 
cy w przemyśle. (Druk Nr. 2470). 5. Pierwsze czy- 
tanie ustawy o przekazaniu wydawnictwa „Dziea- 
nik Ustaw* do zakresu działania Prezydjum Rady 
Ministrów. (Druk Nr. 2466). 6. Ustne sprawozdanie 
komisji Oświatowej o wniosku p. Sołtyka w spra- 

e przekazania gmachu byłego Sejmu we Lwowie 
na użytek uniwersytetu. (Druk Nr. 2437). (Referent 
, Sołtyk). 7. Ustno sprawozdanie komisji prawni- 
sj o ustawie zmieniającej niaktóre postanowienia 
| ustaw o postępowaniu sądowem cywilnem. obowią- 
~ zujących w b. dzielnicy austrjackiej. (Druk Nr. 
| 2446). (Referent p. Matakiewicz). 8. Dalszy ciąg 
- dyskusji nad sprawozdaniem p. Prezydenta Minis- 
trów. 9. Sprawa nagłości wniosków: a) Klubu Na- 
rodowego Zjedn. Ludowego w sprawie zbadania za- 
twierdzonych przez Ministra Rolnietwa kontraktów 
drzewnych austrjackich; b) posła Zagórskiego i 
tow. w sprawie bojkotowania pożyczki państwowej 
przez banki warszawskie; e) posia ks, Kaczyńskie- 
go i tow. w sprawie rekwizycji mieszkań. 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 22 [utego 1921 r 


lt Rząd natka kieszenie trzesgiKACxa 
WNIOSEK NAGŁY 


posła d-ra Diamanda i tow. w sprawie pro- 

wadzenia państwowych rurociągów gasowych 

re szkodą dia skarbu państwa, przy jednecze- 

snem faworyzowaniu interesów właściciela 
szybu gazowego. 

Jak powszechnie wiadomo, Państwc dla 
ratowania gaau, uchodzącego w powietrze z 
szybu „Męcińce”, wybudowało gazociąg, kasz 
tujący sto kilkadziesiąt miljonów, Z tego 
przedsiębiorstwa państwowego zrobiło Mini- 
sterjum Przemysłu i Handlu przedmiot sza- 
lonego wzbogacenia firmy „Waiierkeya”. 
Szyb cały kosztował około 500.000 mk. i wo- 
bec braku gazociągu nie przedstawiał prawie 
żadnej wartości. Teraz państwo pobiera na 
minutę 130 metrów gazu i oznaczyło dla firmy 
„Waiterkeyn* 2 mk. 50 fen. od metra, tak, że 
firma ta uzyskuje co godzinę 10.500 mk. Za 


tłoczenie liczy Ministerjum Skarbu 40 fen. od | 


metra, mimo, że wkład państwa wynosi sto 
kilkadziesiąt miljonów marek i dopiero gazo- 
ciąg uczynił eksploatacją szybu możliwą. W 
stosunku do włożonego kapitału, państwowy 
dochód powinien być trzysta rezy większy, a- 
niżeli dochód „Wałterkeyn*, podczas gdy we- 
dle zarządzenia Min. Handlu, „Waiterkeyn* 
otrzymuje przeszło 6 razy tyle, niż państwo. 

Bez wzięcia pod uwage anti-etatowego du- 
cha, panującego w Min. Przemysłu i Handlu, 
a w szczególności w jego sekcji górniczej — 
sprawa ta nie może być zrozumiana. Ma się 
wrażenie, jakoby państwo miało być za to u- 
karane, że pod własnym zarządem prowadzi 
przedsiębiorstwo, wykluczając prywatny kapi- 
tał od ujęcia tej ważnej gałęzi gospodarki spo- 
łecznej w swoje ręce. 

Wobec tego, że zniżenie cen gazu, ustano- 
wionych za konsumentów, niby przez 
spółkę konsumentów i właściciela szybu dla 
wyzyskania państwa, teraz netraliłfoby na 
znaczne przeszkody — wnoszą podpisani: 

Sejm wzywa Rząd, 
by podniósł opłatę za tłoczemie gazu w. gazo- 
ciągu państwowym najmniej do teraz pobie- 
ranej zapłaty za gaz. 

Uchwała ta nie przesądza układów z przed- 
siębiorstwami, które prowadzą wiercenia dla 
odszukania nowych źródeł gazowych, 

Warszawa, d. 18 lutego 1921 r. 


Kronika politycz Ea. 


Wydziat-prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: Do wiadomości Mi- 
nieterjium Spraw Zagranicznych doszło, że 
dnia 17 grudnia r. ub. Sekretarza Misji Raplitej 
na kaukazie, p. Bondego i członków Misji wła- 
dze sowieskie gskarżyły o szpiegostwo. Podob- 
ne oskarżenie otrzymała również Misja p. Zie- 
hńskiego, Ze względu na konsekwencje, ja- 
kiemi mogą grozić podobne bezprawne į bez- 
podstawne oskarżenia, Minieterjum Spraw Za- 
granicznych zawiadomiło o tem prezesa Dele- 
gacji Polskiej w Rydze, p. Dąbskiego, celem 
poczynienia przezeń odpowiedaich w tej spra- 
wie kroków, 


Ao 
Dymieja dotychczasowago niemieckiego 
chargé d'aifaires w Polsce. hr. Oberndorifa 7v- 
stała przyjęta. Następcą hr. Oberndorfta mia- 
newano p. Girksena. : 
+ 
P. Anatol Mirhlsteih| rotor poselstwa pol- 
skiego w Brukseli, otrzyma! od króla belgijsitgo 
order za uslugi, okazeme Befgji podczas okupacji 
niemieckiej. P. Mihistem wydawał podczas okupacji 
pismo nielegalne p. t. „Fiambeau* (Podhodnia). O- 
beenie p.'M. przyjechał na kiika dni do Warszawy. 


telegramy. 
- PBRKGWANA KAT GE. 


SPRAWA TRANZYTU. 
Ryga. 21 lutego. 

(i. E). Na sobolniem posiedzeniu pod- 
komisji Wanzyvów8j delegacja polaka złożyła 
swój przjekt, wprowadzijący pewne oprani- 
czenia W aziede-ne twanzyta. Projekt polski tw 
względnie w pierwsaym s4ędzie potrzeby we- 
wuętrzucgo ruchu transportowego w kraju. 
Przewóz przez terytorjum  Rzeczypospolilej 
materjałów wojennych oraz towarów, mogą: 
cych służyć do zaopatrzew.a armji nie będzie 
dopuszczany. Prócz lego wprowadzono zasad” 
nicze ogiaiczen a w przewozie do Rosji to- 
warów 2 niektórych krajów. Wobec ahwilu- 
wych trudności krmuatkucyjoych dia tranzy- 
ta z Polski do Rosji i Ukrainy sowieck.ej o- 
twarte będą tymwzasowo dwie linie, a miano- 
wicie; przez Baranowicze, względnie przez 
Sipe na północy i przez Zdołbunowo na po 
łudniu. 

Delegacja sowiecka nie tai bynajmniej, 
że uzyskanie tranzyla przez Pobeizę jest dla 
Roe nieem.ernie ważne i słauowi, zdaniem 
przedstawicieli Sowdegji, jedyną zdobycz re- 
alna osiągniętą prey zawieraniu traktatu. 

Na posiędzenki preewodniczącyekh komi- 
sji ekonomicznej obydwie strony słormuło- 
wały ostatecznie ewejo stanowisko w spra- 


\ 


wie zwrotu kapiłałów oraz fumduszów spe- 
ejainych. 

Przedstawiciel rządu sowieckiego w ro- 
kowaniach angiełetco-rosyjesich, Krasin, przy- 
był do Rygi. 


2 lady Ligi Karolin. 


PROGRAM PRAC RADY. 


Paryż, 21 iiiego. 

(E. E.): Prowizoryczny program prac se- 
sji rady Ligi Narodów w Paryżu obejmuje: 
ania 23 b. m. sprawa epedemji tyłusu, sze 
rzącego się w Europie Wschodniej. Sprawa 
ta ma być wszechstroanie omówiona, jak 
również obmyślony szereg środków zapobie- 
gających szerzeniu się ep'demji oraz walce z 
tyłusem w ebecnych jego ogniskach. Dnia 24 
b. m. rada Ligi obradować będzie nad spra- 
wą konsukacji ludowej (consużtation popu- 
laire) na Litwie centralnej. Doia 25 b. m. te- 
matem obrad będzie sprawa Galicji Wscho- 
dmiej. Dzień 26 b. m. poświęcony będzie 
rozpatrywaniu spraw dotyczących woluego 
m asia Gdańska, jego słosunku do Połski, 
sprawa obrony militarnej Gdańska i t. d. 
Dnia 28 b. m. rada zajmie się sprawą wyda- 
lania żydów galicyjskich z Austrji. 


PRZEDSTAWIOTEL: RZĄDU KOWIEŃSKIE- 


GO W RADZIE LIGI 
Paryż, 21 lutego 
(E. E.). B prezydent Kady ministrów Li- 
twy kowieńsktej — a obeony minister skarbu 
Galwanowski przybył z Londynu do Paryża, 
aby uczestniczyć, jako przedętawieiel rządu 
kowieńskiego w posiedzeniach Rady Ligi Na- 
rodów. 
SPRAWA KONSULTACJI LUDOWEJ 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


„Paryż, 21 lutego. 

(E. E.). Rada Ligi Narodów : podda 
wszechstronnemu  zbadamtu dwa projekty 
koneuliacji ludowej pa terytonjum Wileń- 
szouyzny: polski i litoweki. Do projektów tych 
dołęczone są uwagi komieji Ligi Narodów na 
Wiłeńszewyźnie. Dełsgai połski Askenazy do- 
magać się będzie uwana zasady, 00 do prze- 
prowadzenia konsuhacji ludowej na podsta- 
wie zupełnej bezstronności i w zastosowaniu 
ścistem do tekstu uchwały powwiętej w tej 
sprawie przez radę Ligi Narodów na posiedze- 
miu dnia 28 paździemika r. ub. w Brukseli. 


` SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE LIGI. 


NARODÓW. 
0 Paryż, 21 lutego. 
(E. E.). W sprawach dotyszący sh wolne- 


go m. Gdańska wysoki komisarz gen. Haking. 


ztożyt już, jak wiadomo, w dniu 25 stycznia 
radzie Ligi rapoet, nieprzychylny powierweniu 
Polsce mandatu obrony wojskowej Gdańska. 
Raport Hakinga zawiera kilka zdań, aredago- 
wenych w tonie bardzo ostrym, przewidywać 
więc można, iż sprawa Gdańska wywoła go- 
rącą i ożywioną dyskusję. ; 


Eyak wydry 
śe fej"u Progien. 


ZWYCIĘSTWO SKRAJNYCH STRONNICTW 
Berlin, 21 kutego. 
(Telegram własny). 

Według dotyekezasowych obiiczeń wynik 
wyborów do Sejmu pruskiego przedstawia 
się. jak uastępuge: awywięstwo odnieśli socja- 
liści prawicowi (szajdemanowcy), maojonali- 
ści i konnmiśpi, Te trsy stronniebwa otrzynia- 
ły przy obecnych wyborach większą ilość gło- 
sów, niż przy wyborash poprzednich. Ogólna 
ilość głosów, otrzymana przez niezależnych 
socjalśtów, jest mniejszą, niż przy wyborach 
do Sejmu poprzedniego. Schmidń, 


WYLORY DO SEJMU PRUSKIEGO. 


Beriin, 20 lutego. 

(PAT.). Wczorajsze wybory do sejmu 
pruskiego dały, według dotychezasowych o- 
bliczeń, Następujące wyniki: socjalni demo- 
kraci 6000815 głosów, chrześcijańska pantja 
judowa (centrum) 3751707, socjatiści niezaw. 
1216216, demokraci 2663005, niemiecka par 
wa ludowa 895966, miemieccy naejoneliści 
(konserwatyści) 17351369. Udział w wyborach 
był śreami. Głosowało mtmej wię.ej 70% wy- 
borców. W stommku do dotychczasowych 
mandatów uzyskałi najwięcej miejec nacjona- 
liści (konserwatyści), gdyż około 50%, oraz 
centrum i komemiści koedem niemieckiej par- 
tji Jaduweg i socjałistów niezawiałych. Naj- 
więkezą kięskę ponseśli sovialiści niesawiśli, 
tracąc mandaiy na rzecz komunistów, 


Sprawa odszkodowań. 


PROPOZYCJE NIEMIBCKIE ODKZUCONO. 


Paryż, 20 lutego, 
(PAT.). (Havas). Komisja odszkodowań, 
w odpowiedzi na uwagi ze strony Niemiec, 
postanowiła utrzymać w mocy poprzednie u- 
stażone temniny, wyznaczone Niemcom dla 


A AA 
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nadestania swych uwag w sprawie odszkoda- 
wań. Komisja odszkodowań odrzuciła rów- 
meż propozycję niemiecką nadesłania en bloe 
wszystkich wwag w odpowiedzi na wszysikie 
poruszone Sprawy. ts] 
KONBRPROPOZYOJE NIEMIECKIE. 


Beriin, 21 lutego. 
(PAT.). Dziś e godz. 10(-ej przed pofu- 
dnieun roupoczęly się w Mminisierjum spraw 
zagram. cznych dałsze obrady rzeczoznawców 
niemieckich w sprawie odszkodowań. W sos 
bolẹ przystąpiono do redagowania kontrpro* 
pozycji niemieckich. Wedtug głosów prasy 


„berłińskiej komłzpropozycje te uzaleźnione 
będą od warunku pozostaw'ena Górnego 


Śląska przy Niemczech. 


mna 
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— Frąucuski minisier wojny zaprzecza pogołs- 
kom o przygotowaniach wojennych Francji. 

— Briand przybyt do Loudynu na konferercję 
międzya|jancką, 

— Kopp oświadcza, że doniesienia o zerwaniu 
stosunków dypóomatycznych między Ficlandją a Ro 
sja Soweekę są Iałsaywe. 

— Lloyd George oświadczył w Izbie Gmin, że 
uczyni wszystko, aby Niemcy wypłaciły do ostate 
niego grosza, co będą w stanie wypłacić. 

— Kraków obchodził w niedzielę z wielką u- 
roczysłością „dzień górnośląski". 

— Niemieckie pismo konserwatywne „Kreuze 
zeitung“ pojawiło się znowu ze swym dawnym na- 
pisem; „Vorwałs mit Gott fuer König und Vater 
land“ (naprzód z Bogiem za króla i ojczyznę). 

— Znany przemysłowiec niemiecki Stinnes 
portraktuje z rządem sowieckim w sprawie konce- 
aji na eksploatację załsładów kolejowych w Briań- 
sku 


— W Dubłinie sinnfeżniśej urządzili zamach 
rewolwerowy na policje. W okolicach Manchestera 
podpalili szopy w wielu gospodach. 

— W Toruniu od 21 lutego do 1 marca odbe 
dzie się tydzień lo*niczy,, z którego dochód prze 
zmaczony będzie na piebiscyt górnośląski, 

— Wzamian za anulowanie d'ugów angielskich 
w Stanach Zjednoczonych, postawiono w Senacie 
amerykańskim wniosels, aby zaproponować Anglji 
odstąpienie Ameryce Indji zachodnich. 


Protest dnczowieństwa ewangelickiego 
ma Sląska Cieszyńskim. 


Otrzymujemy od duchowieństwa ewangelickie- 
zo na Śląsku Cieszyńskim protest przeciwko u- 
chwaleniu przez Sejm w drugiem czytaniu paragra- 
fu 48, głeszącego, iż naczelnikiem państwa polskie- 
go może być jedynie katolik, 

Powolując się na to, iż wstawienie powyższej. 
Wianzuli do ustaw konstytucji razi dotkliwie uczu=- 
cia patrjotycznego ludu polskiego ewangelickiego 


‘na Śląsku Cieszyńskim, oraz, że mogloby jedynie 


przynieść Ojczyźnie wielką szkodę polityczną tak 
zewnątrz, jak i wewną:rz państwa, Odezwa ape- 
luje do Sejmu Ustawodawczego, aby przez wzgląd 
na dobro Ojczyzny i nowoczaane pojęcia prawne, 
jak również w unszanowaniu uczuć religijnych pa- 
triotycmnej ludności polsko-ewangelickiej, zechciał 
przy trzeciem czytania konstytucji zmienić $$ 4%, 
117 i 118. 

Odezwa zenacza m. in., iż ludność ewangielicka 
w Polsce rozumie doskonałe, że ze względu na 
większość ludności katolickiej, w praktyce naczel- 
nłkiem państwa i tak będzie katolik į żaden ewan- 
gek nie będzie się tem czuł dotknięty; ale gdy, 
ustawą sejmową odbiera się ewangelikowi, choćby 
najdzielniejszemu synowi Ojczyzny, samą nawet 
możność ubiegania się o naczelne stanowisko w 
państwie, takie postawienie sprawy spycha ewan- 
gekków polskieh do poziomu drugorzędnych oby* 
wateli państwa, za jakłch się bynajmniej nie uwa- 
żają. Odezwę pedpisali w imieniu duchowieństwa 
ewangeliekiego na Śląsku: Ks. J. Kubaczka, pastor 
Zboru Cieczyńskiego. Ke. K.. Kulisz, pastor Zboru 
Cieszyśekięgo. Ks. P. Nikodem, pastor Zboru U- 
strońskiego. Ka. J. Lasota, pastor Zboru Jawor- 
skiego. Ke, J. Stonawski, red. „Posła Ewangelim 
kiego”. Ks. A. Buzek. Ks. P. Sikora 


rola zaaien, 


Sprawa.,zbrojeń i rozbrojenia w Anglii, 
Ameryce i Jepomji. 

Z Londynu donoszą, że poseł angielski 
w Waszyngtonie otrzymał polecenie zaprosić 
rząd amerykański ma konierencję, któraby. 
się zajęła sprawą ograniczenia zbrojeń wszy”. 
stkich wielkich mocarsbw. Konferencja ta 
miałaby się odbyć na jesieni b. r. Prezydent 
Harding miał oświadczyć, że całem sercem 
poprze sprawę ograniczenia zbiojeń. 

Konfereucja — konferencję, ale tuż przed 
zaproszeniem Angiji poseł ang.elski w Wa- 
szyngtonie Auckland Geddes miał oświadczyć 
w tonie podrażnionym, że Stauy Zjednoczone i. 
Anglia jakby umyślnie dążyły do tego, by dee 
ezło między niemi do wojny, że oba te pań» 
stwa nie zdają sob.e sprawy ze wspólności 
swych interesów i że wojua angielsko- 
kańska byłaby kaiastrolą dla calego świata. 

Słowa Geddesa wywołały w Ameryce po- 
ruszomie i mgd angielłski „odwołał* je. Tak 
samo Geddes zeprzaesył, jakoby je wypowie 
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ERP: 
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Gia Ale nie mm wątpliwości, że mh 
Angliją i Ameryką są stosunki naprężone, 00 
Wynika choćby z tego, że oba państwa chcą 
wtrzymać swe floty na równym poziomie. Po- 
Seł angielski otrzymał pelnomocniebwo do o 
świadczenia, że Anglja godz. się, aby jej flo- 
ia nie była liczniejsza od amerykańskiej, Ze 
Sirony Anglji, posiadającej najsilniejszą w 
fiwiecie tloię, jest to niewątpliwie ustępstwo. 
Ale gdzie tu mowa' o rozbrojeniu, lub ograni- 
brenia zbrojeń, jeżeli Ameryka doprowadzi 
fjoię swą do stanu floty angielskiej? 

So W parlamencie japońskim upadł wniosek, 
ządający częściowego rozbrojenia na morzu 
285 głosami przeciwko 38. Wniosek postawiła 
sog domagająca się, aby Japonja ogra- 

iczyła swe zbrojenia morskie w porozumie- 
nu z Anglją ; Ameryką. 

i Ale na konferencję przybędzie, oczywi- 

ście również Japonja. 

%% Ruch rewolucyjny w Ilandji, 


| (Walka niepodległościowców  inłandzkich 
wre w całej pelni, Do porozumienia sinnteini- 
stów z rządem angielskim nie doszło i wątpić 
mależy, czy dojdzie kiedykolwiek wobec posta- 
wy Anglji, strasziiwego okrucieństwa, z jakim 
Anglja, tłumi akty rewolucyjne Inlandczyków 
$ = zmocuionego teroru ze strony tych ostat- 

ie 
E Oto przygodna kronika z jednego dnia, 13 
lutego; 700 siunteinistów zaatakowało koszary 
policyjne i kilka domów we wsi Drimoleague. 
Garnizonowi udało się wreszcie rozproszyć Ir- 
łandczyków, zrau'wszy wielu z nich., ` 
e. 200 powstańców wykoleiło pociąg w hr. 
Cork, napadło 14 żołnierzy pociągu, zabija- 

jednego i raniąc 6. 

Powstańcy napadli koszary w hr. Roscomr 
mon, lecz zostali odparci po walce, trwającej 
pó! nócy. 

Most między Oork i Macroom nad meka 
Leo wysadzono w powietrze. Zabito jednego 

sprawców, 
». Policja i wojsko angielskie MSzczĄ się na 
bezbronnych nawet, 0 ile przypuszczają, że na- 
łeżą do sinufeinistów. Tak np. znaleziono w 
lesie 2 zabitych Irlandczyków, schwytanych 
przez wojskowych, którym się zdawało, że wi- 
Gzieli zabitych w jakimś tłumie powstańców. 

Na stacji Mallow zabity został starszy ran- 
gą wojskowy. Wskutek tego wydano rozkaz 
strzelania i zabito dwóch kolejarzy, a zraniono 
1. Organizacja maszynistów i palaczy zażądała 
6d madu angielskiego ukarania wi innych. gro 
żąc strajkiem powszechnym w razie odmowy. 
Żądanie to poparł związek kolejarzy. Sprawa 
jeszcze nie jest zalatwiona. 

W mowie swej w lzbie Gmin z dn. 16 b. 
m. oświadczył Lloyd George, że Irlandja jest 
w stanie zupełnego rokoszu, przeciwko które- 
mu na wysiąpić ostremi środkami. Odmó- 
pó te get R przez rząd sprawozdania 

era a o represjach 

w drlandji. A AE 

Sir Greenwood, sekretarz stanu w Irlan- 
dji, oświadczył w Dublinie podczas przeglądu 
nowej dymisji żandarmerji, że rząd gotów jest 
zgnieść sprzysiężenie, mające na celu cj 
z W.elką Brytanję i królestwo związk 


Skierniewice. 


(Korespondencja własna). 


W daiu 6 luiego r. b. Lokalny Robotniczy Ko- 
miżei P. P. S. urządził wiec, aa którym bylo obet- 
nych przeszlo 2000 osób, Przewodniczył tow. A. 
Krzyszewski, który udzielił glosu przybylemu na 
wiec tow, pożłowi A. Moraczewskiemu, Ukazanie 
się iego na trybunie wywołało wśród zebranych bu- 
rzę oklasków, Tow, A, Moraczewski w swym 2% 
godrinnom przemówieniu przedstawił zebranym 
waronki, w których zuajduje się kraj, uniszczony 
przez wojnę wszechświałową — tak pod względem 
materjaluym jak i moralnym, 

Po skończonym referacie tow, Moraczewskiego 
wywiązała się ożywiona dyskusją na temat szkoły 
wyznaniowej. Zabrał głos m, in. poseł Zw, Lud. Nar. 
3. Mąkolski, powitany z wielką niechęcią przez ze 
rys 

| Pos. Mąkolski wypowiedział się przeciw rów- 
uprawnienia mniejszości narodu, W odpowiedzi 
kabralo glos kilka osób, a W końcu tow. Morączew- 
Ski, dając Mąkolskiemu zrozumiałą i aależytą ode 
pea wę, przyjętą przez ogół Æ% wielkiem uznaniem. 

^ Następująca rezolucja została jednogłośnie 
wieki 
>. „Uważamy uchwaloną du. 5 lutego r. b, przez 
sejm” niedemokratyczną konstytucję Za zaporę na 
irodze do osiągnięcia nowoczesnego ustroju spo- 
łecznego, opar na 
i A Mana paad Polskich Posłów Socjali- 
stycznych do dalszej wytrwałej walki o demokra- 
tyczną, jednoizbową konstytucję, zapewniającą 
Wszystzim obywatelom Polski wolność polityczną, 
wolność przekonań i równouprawnienie, bez wzglę- 
du na religję i narodowość, 
© Spodziewamy się, że polski robotnik i chlop 
jednomyślnie oświadczą się į przeprowadzą przy- 
czenie Górnego Śląska do Polski, przez co wamoże 
kiy znakomicie sila proletarjatu polekiego, walczą” 
tego o nowy ustrój społeczny, o lepszy byt dla pol- 
Skiej klasy pracującej, 
« Wzywamy wszyetkich obywateli, by nie szczę- 
dziii char, potrzebnych dla dopomożenia Górnoślą- 
akom do zwycięstwa w walce plebiecytowej”, 


zasadach  gocjalistycznych. . 


ROBOTNIK", wtorek, zz mtego 1921 r. 


W Folsce 


L iycia parti. 


Okręgowy Komitet Robożniezy, Dziś o godz. 7 
w lokalu O, K, R. (Al, Jerozolimskie 56), posiedze- 
mie O. K, R. 
Egzekużywa Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
czego, Dziś o godz. 5 w lokalu O. K. R. (Al. Jero- 
zolimskie 56), posiedzenie Egzekutywy O. K., R. 
Kolejowa Org. P, P, S. Dziś o godz. 6 w lokalu 
0. K, R. (Al. Jerozolimskie 56) posiedzenie Egzeku- 
tywy. 
Tramwajowa Org. P. P. $, Fak 0 Pr, 7 wio 
kalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 56) posiedzenie 
Komitetu, 
Dzielnica Praska, Jutro © godz. 7 w lokalu 
przy ul. Ķępnej 15 ogólne zebranie, 
Dzielnica Powiśle. Jutro o godz. 7 w lokalu 
przy ul, Solec 68 posiedzenie Komitetu, 
Dzielnica Ochoża, Jutro o godz. 7 w lokalu 
przy ul, Grójeckiej 45 m. 36 posiedzenie Komitetu. 
Dzielnica Pawązki, Jutro 6 godz, 7 w lokalu 
przy ul. Okopowej: 30 m, 16 posiedzenie Komitetu. 
Drielnica Mokotowska, Jutro o godz, 5 i pół w 
lokalu przy ul. Bagatela 12a posiedzenie Komitetu, 


Poczt, Org. P, P, 8. Jutro o godz, 6 i pół w 
lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie 56 posiedzenie Ko- 
mitetu. , ; 
Pocztowa "el P. P. S. Jutro o godz. 7 w lo 
kalu przy ul. AL. Jerozolimskie 56 ogólne zebranie, 


Dzielnica Śródmiejska, Jutro o godz. 7 w lokalu 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) posiedzenie Komi- 
tetu. 


Z okazji ślubu tow. Witolda Trzelńskiego z tow, 
Cecylją z Ostachiewiczów Bańkowską, Sekretarjat 
Generalny PPS. składa nowożeńcomn najserdeczniej- 
æ życzenia, 
e a anaa Na aea ai A ET Sia A 
(|. PAMIĘCI POLEGŁYCH, || 
Dnia 18 lutego r. b, dia uczczenia pamięci ro- 
botników, którzy 9 lutego r. 1005 zostali zabici 
przez żołnierzy carskich pod hutą „Katarzyna* w 
Zeglębiu Dąbrowskiem, odbył się w Sosnowcu 
wielki wiec pobotniczy z udziałem kilku tysięcy 
uczestników, Wiec zagaił tow. Cupiał poczem za- 
brał glos tow. poseł Arciszewski, który w prostych 
a mocnych słowach opowiedział zebranym histo- 
rję tragicznej śmierci robotników zagrębiowskich, 
Po tow, Arciszęwskim przemawiał tow. Kurek, 
który porównał położenie robotnika w r. 1905 z po” 
łożeniem obecnem. 
Po przemówieniu tow. Kurka chór pepeesow- 
skiego „Klubu Robotmiczego'* odśpiewał marsz ża- 
łobny i marsyljankę. Następnie przemawiali towa- 
rzysze: poseł Gęborek, Ca!uń, Waller, Sadowskj i 
Stańczyk, Tow. Cupiał, jako ostaini z mówców, 
wzniósł okrzyk, podchwycony przez zebranych: 
Cześć poległym 
Niech żyje solidarność robotnicza! 
Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje Polska Partja Socjalistycma! 
Na zakończenie Z „Czenwony Sztam- 
dar“, 


- Mich zawodowy: 


Żądania robotników górnośląskich. 


Rubotuicy fabryk i hut górnośląskich za” 
żądali podwyższenia płacy zarobkowej o 30% 
oraz udziału robotników w zyskach, Rokowa 
nia między właścicielami fabryk a robotnika- 
mi nie dały wyników. Właściciele fabryk od- 
mówili podwyżki, natomiast obiecali rozpatrzyć 
żądania robotników. jw sprawie udziału w p 
sbach. (E.E.), 

Zebranie nauczycieli szkół społecznych, 
środę dn, 16 b. m, odbyżo się, zwołane przez „Zwią- 
zek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkól Śred- 
nich“ zebiranie nauczycieli szkół społeczuych W 
sprawie niepodpisania uchwał Komisji Canniko- 
wej przez „Związek Zrzeszeń uirzymujących szko“ 
ły średnie”, Zebraniu przewodniczył prof. Łaga- 
nowski, pióro trzymał prof. Majka, Referat o sy- 


' tuacji wygłosił przedstawiciel Związku Zawodowe 


go prof. Rudnicki. Po ożywionej dyskusji zebra 
nie przyjęło jednomyślnie wniosek pp. Dietla i Raa- 
bego: 

„Zebranie nauczycieli szkół spolecznych, po” 
czuwając się do solidarności z resztą kolegów, pra- 
cujących w szkołach prywatnych, uważa za jedynie 
wskazane uznać stanowisko, zajęte przez Komisję 
Cennikową w sprawie norm, obowiązujących od 1 
lutego. Zebranie stwierdza, że płace w szkołach. 
społecznych muszą być takie same. jak ustalone 
przez K. C, i odrziea wszelkie inne propozycje, % 
któremiby wystąpił Związek Zreeszeń szkół spo- 
łecznych”, 

Do zrealizowania tych postulatów wybrano Ko- 
mitet Wykonawczy złożony z pięciu osób: pp. Dietla 
Malki. Homagerówny, Sioroszewskiej i Koeltza. Ko- 
mitet ma kooptować przedstawicieli trzech organi- 
zacji nauczycielskich, Z ramienia Związku Zawo 
dowego do Komitetu wezedł prof. Rudnieki. 


U rob, niefaghowych W środą d. 28 b. m, 


Ruch robotniczy: 


o godz, 6% wiecz. odbędzie się poeiedzenie mowo- 
wybranego Zarządu Warszawskiego Oddziału Zw. 
Robot. Nietachowych. Wzywa się tow, tow.: Jóźka, 
Gajewnika, Kowalewskiego I (z Powązek), Ko- 
walewskiego II (z Syndykatu), Kowalskiego, Kraw- 
czykowską, Łętowskiego, Millera, Spychalę, Tele- 
mana, Wigata i Wolwacha do punktuatnego przy” 
bycia do lokalu Zw., Leszno 58, 

W piątek d. 25 b, m. o godz. 6% wiecz, odbę- 
dzie się posiedzenie nowowybranej Komisji Rewi- 
zyjnej Oddz, Warsz, Zw. Rob. Nielach, Wzywa 
się tow, tow.: Jasińskiego, Ostrowskiego i Pasier- 
naka; do Sądu koleżeńskiego — tow, tow.: Majew- 
skiego, Nestrowiczą i Wiśniewskiego. Wymienio* 
nych towarzyszy prosimy o pumktualne przybycie 
do lokalu Zw., Leszno 68, 


Zebranie pracowników poczty, telegr, į telef, 
Dziś o godzinie 6-ej wiecz. odbędzie się w sali 
Muzeum Przem, i Roln., Krak. Przedm. 66, walne 
Zz) Centralnego Koła Zw, Zaw, Prac. 

S ŻE T. i 

Ze Związku Robotników Miejsk. (Al, Jerozol, 
nr, 56). Dziś punktualnie o godz. 7:4 wiecz, w lo- 
kalu Związku (Al, Jerozol. 56) odbędzie się zebra- 
nie delegatów Wydz. V-go i XVII-go, t. j. szpital- 
nictwa i dobroczynności publicznej, 

U pracwników Tow. okrętowych, Przy Stow. 
Piec, Handl. Zielna 25, powstaje Sescja Pracowai- 
ków Towarzystw Okrętowych, celem uregulowania 
warunków pracy i płacy pracowników tej galęzi. 
Komisja Organizacyjna, składająca się z pracowni- 
ków powyższych instylucji, uprasza wszystkich pra- 
cowników Towarzystw akrętowych © zgłaszanie 
się do kancelarji Stowarzyszenia, celem zapisania 
się na listę Sekcji. 


kuci wsaidzieiczy, 


Konferencja w sprawie utworzenia Robotniczege 
Stowarzyszenia Spożywców w okręgu Chrzanow- 
skim, 


Dnia 29 stycznia 1921 r, odbyła się w Krako- 
wie w lokalu „Zrzesz”nią Związków zawodowych 
urzędników prywatnych“ przy ul. Slawkowsk:ey 
1 6, konferencja w sprawie utworzenia kooperawy- 
wy w Zagłębiu Chrzanowskiem, 

Obradom przewodniczył tow. poseł Franciszek 
Rejdych, SWR 

Odnośnie do sprawy założenia (Eni oh p 
żywczej na terenie powiatu chreanows+egO,- po 
wysłuchaniu sprawozdań i referatu uchwałono: 

„Konferencja przedstawicieli R. R.. powiatu 
Chrzanowskiego, Zwiazku .,Proletarjat* i Dia 
ków Zawodowych, zważywszy, że ut > 
botmiczego Stowarzyszenia Spożywców“ (R. 8.9.) 
w okręgu Chrmanowskim jest konieczne zarówno 
pod względem aprowizacyjnym, jak i onganizacyj- 
nym, wyraża przekonanie, że do organizacji R. 8, 
S. trzeba przystąpić natychmiast i „wchłonąć do 
tychczasowe systemy  aprowizacyjie istniejące w 
tym powiecie; że fundusze tego  stowarzyszemia 
mają pochodzić m udziałów robotników, że. pray 
pomocy Związków zawodowych należy dążyć do u- 
zyskania od przedsiębiorstw pewnej części produit- 
cji po cenie produkcyjnej ma rzecz kooperatywy dla 
handlu wymiennego, że Związki Zawodowe po- 
winny przyjść w organizacji tego stowarzyszenia 
z jaknajwydatniejszą pomocą, uznając kooperatywy 
robotnicze, jako jedyne aprowizacyjne organa ror- 
dzielcze; że dla rozszerzenia działalności gospodar- 
czej tej spółdzielni, należy dążyć do uzyekamia kre- 
dytów ma wewnątrz (u Rządu i jego organów). że 
stowarzyszenie to powinno w miarę rozwoju objąć 
cały proletarjat okręgu Chrzanowskiego”, 

W ten sposób załatwioao w zasadzie sprawę 
kooperatywy, postsmtwiając zwołać w tej sprawie 
szersze zebranie do Chrzanowa. 

Następnie omawiano sprawę zorganizowania 
wykłedów, pogadanek, odczytów i propagan na 
rzecz kooperatywy, jak też treści 
cyjnej, ) 

Po wysłuchaniu referenta uzmano sprawę tę za 
nader ważną i uchwalono zgodnie do pracy tej 
przystąpić natychmiast, 

Na wniosek przedstawiciela Uniwersytetu Lu- 
dowego uchwalono wybrać komisję, w skład któ- 
rej wchodzą: 

z ramienia Uniwersytetu Lud, Dr. Drobina 

i a ramienia „Proletarjatu* tow, Wojnar. 

Dalszy ekład komisji tej uzupełniony zostanie 
członkami związków wyg powiatu chrza« 
nowskięgo i delegatami Pow. R, R. w Chrzanowie, 


Łagranicą, 


Francja. Organizacja socjalistyczna w 
Rhane-Garonne (na południu Francji), wy- 
powiedziała się przeciwko przystąpieniu do 
Moskwy, a za pozostaniem przy sztandarze 
dawnej partji, 


Z obosu PA rosyjskich. Od 


1-g0 lutego wychodzi w Berlinie dwutygod- 
nik  mieńszewicki p. t:  „Socjalisticzeski 
wiestnik*, pod redakcję Martowa i Abramo» 


« Na konferencję wiedeńską wyjeżdżają: 
OSY Akeelrod, Ewa mi i Mar- 


— WN Robotnicz. Stowarz. ipółdzielczych 


ul, Woiska 44 — tei. 77250, 77-53 i 8 82-37. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca”. 


Od poniedziałku 21 lutego 
magazyny Z, R. S. 8. na Lesznie 65 
` rozpoczynają sprzedawać 


suche drzewo opałowe 
porźnięte—po cenach następujących: | 
1) dla kooperatyw, związków zawodowych 

i api robotniczych po Mk. 5U pud. 
2) > członków kooperatyw rob. po Mk. 


55 za pud 
3) dla innych osób po Mk. 60. 


"UWAGA: Dochód ze sprzedaży dla osób prywat= 
nych przeznacza się na = Wydawni- 
czy i >poł. Wychowawczy Z. 5. 
Czasopisma nadestane, 


„Wspólna sprawa”, tygodnik ilustrowany 
poświęwuy Gorneimu Śląszowi, Nr. 7—8. 


Treść N-ru: Dr. Józei Buzek, „Polski siał 


organiczny Województwa Śląskiego—H, Fran- 
cja a Polska. — Wojciech Tabor, Kiika danych. 
historycznych z dziejów Sląska Górnego— Dr. 
Z. Daszyńska - Golińska. Gospodarcze podsta+ 
wy praw Polski do Śląska Górnego, — F. Ozet 
wijowski. Bibljotęki na ziemiach polskich, — 
T. S. Co o Polsce wiedzieć należy, — A, ©. 
Przegląd polski. —- P, Jamisz, Przegląd górne” 
śląski. 


Lycie gospodarcze, 
Notowania gieldy, warszawskiej, 
Dolary 835—810. 
Franki franc. 60—58, 
Marki niem, 14--18.50. 
Bezrobocie we Franeji i Anglji, F 
ski minister pracy Daniels-Vincent oświadczył 
w parlumencie, że ilość bezrobotnych Paryża, 
pobierających zapomogę, wynosiła 24-go stycz 


nia 39 tys, a w całej Francji 47.144, Ogólna © 


liczba bezrobotnych sięga 100 — 120 tys. 

W Anglji liczba bezrobotnych doszła już 
podług „Daily Herald'a" do.2 miljonów, Kry« 
zysem pony dowy Z raczy około 


jących 800 tys. ludzi jest krai Groma- 


dzi się olbrzymi zapas węgla Faks zastoju 
w przemyśle, i 


atoe 


Poota i dramaturg skazany na rok więzienia za 
kradzież, W Monachjum odbył się proces przeciw- 
ko znanemu dramaturgowi Jerzemu Kaiserowi, jede 
nemu z przywódców młodych Niemiec, o sprzenie 
wierzenie. Kaiser zajmował wraz z żoną wykwintae 
mieszkanie, Trapiony kłopotami pieniężnemi począł 
wyprzedawać dywany i meble, nie do niego nales’ 
żące. Pomagala mu w tem żona, uległa całkowicie 
woli męża i ślepo weń wierząca. Kaiser osobiście 
miał b, skromne wymagania życiowe, ale dla twór- 
czości potrzebowal komfortu. Twórczość swą sta» 
wiał b. wysoko, a na sądzie wyraził się, że czło» 
wiek twórczy musi tworzyć do ostatka, choćby jego 
żona i dzieci miały przytem zginąć, Kaisera SKAZA” 
no na 1 rok, a jego żonę na 4 miesiące więzienia. 

Kuzyn króla angielskiego — kupcem, Markig 
Carisbrooke, wouk królowej Wiktorji i kuzyn króla 
Jerzego, zosiał kupcem i udał się do Ameryki, Król. 
który odbył z nim dłużsaą konferencję, nie "A 
mu żadnych przeszkód, 

St. Hfroczkow 


C Y R K $ (ul. Ordynacka) 
Q DWA Paz ŻośTAWIEBIA 


W obu: 12 nowych atrakcyj programu bonege 
I BIM-BOM. O 4ej dzieci płacą połowę. 


Kronika. 


KOMUNIKAT PARSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEROLO GICZNEGO, 168 


Rozklad ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Pole 
ską, nizkie nad Finlandją. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzie. 
siejszym (od pólnocy). znad mga potem dość „af 

ie, silniejszy mróz, wiatry kalne, 
a z dnia 21 lutego, Temperatura najwyż- 
sza E wczoraj w Warszawie— 29,8, poj 


wa r Ba M aaa OŚ 


epę z pozytywnym rezultatem. 
Ziemia dla żołnierzy. Biuro Prasowe M. S. 
komunikuje: Wszelkich kołormacji w 
z. Roar ry | 
O smak wwa cO 
nierzom W, P.“ wszystkim 
mającym przydział w inetpwcjach i oddziałach wo 
Zorr eónięcra sia on wwa DALA | 
a a ar ape isa 
kuymi 04 pomyióan terenie p- oferent dis ? 


J. 


v4 
3 


E niniejszym zawiadamia, iż w dniach 26 127 Lutego r, b. w Sali Sawrera w. 


—— Pyółdzielszeco 


6 
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spraw osadnictwa wojskowego D, O. G, Warszawa 
codziennie od godz. 11 do i pp., plac Saski nr, 7a, 
Wydział I, D. 0. G. 


Pierwsze krzyże wałocznych dla cywilnych, 
Biuro Prasowe M. S. Wojsk, komunikuje: Minister- 
jum Spraw Wojskowych nadało po raz pierwszy 
wrzyże wałecznych osobom cywilnym, Odznaczony 
zosiał nimi mianawicie: proboszcz paradji Moniaty- 
‘tze, ks, Józef Widawski, za to, że kazał zdeinonto- 
wać pozosiawioną armatę polską tak, że nieprzy- 
jeciei nie mógł z niej korzystać, oraz 13-letni sym 
gospodarza wsi Momiatycze, Marjan Krasnopolski, 
który zlecenie ks. Widawskiego wykonał, 


Przeciw nadużyciom policji przy monopolach 
wódczanych. Celem ukrócenia nadużyć funkejona= 
rjuszy policji przy monopolowej sprzedaży wódki, 
komendant policji poliecit kierownikom komisarja- 
tów wysyłać odpowiednią liczbę | unkcjonarjuszy 
policji przed monopole wódczane jedynie tylko w 
celu utrzymania tam porządku i niedopuszczemia do 
ewentualiych bójek lub zakłócenia spokoju pu- 


0. 

Deiegowani na służbę funkcjonarjusze po!icyjni 
mie mają prawa do regulowania kolejności kupuja- 
cych, albowiem kolejność ta wiuną być regius wana 
4 przesirzegana przez samą publitzność, oczekującą 
ima kupno wódki w porządku czasu przyjścia, 

„Praktykowany dotychczas sposób _ roz iawacia 
przez komisarjaty numerów kolejności będzie na- 
|tychmiast skasowany. Funxcjonarjusze policyjni, nie 
będący wyznaczonymi na siusbę przy sklepach 
mwódczanych, znajdować się tam nie mogą. 

} Kierownicy komisarjatów lub icù zasiępcy bę- 
dą szoa. bete systematycznych obch »lów ji kontro- 
łować zachowanie się oraz wykonywanie służby 
przez fuokcjonarjuszy policji przed sklepami wóćd- 
czanemi i na miejscu będą preyjmować wszelkie 
loszenia oczekującej publiczności oraz prośby i 
skargi dotyczące jakichkolwiek neiużyć lub niepo- 
rządków przy sprzedaży wólii i odpowie lnio rea- 
gować. Funkcjonarjusze policji, którym udowodnio- 
ne zostanie niestosowanie się do  rozporzą'łzenia, 
będą niezwłocznie uwalniani ze slużby Polecono 
również urzędowi śledczemu, aby przez wywiadow- 
ców czuwał nad porządkiem przed monopolumi, 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 

„. Prelekcje prof, ©, Jelleuty, Jutro o godz. 5 pp. 
prof. C, Jelienia wyełosi w sali Filharmomi pre- 
jekcję o Juljuszu Słowackim, poddając szczegelniej- 
szej analizie jego arcyczieio „Króla Ducha“. 


WYPADKI 

(ua) Nowa zbrodaia samvchodowa, Na ul. Pod- 
wale, przed domem nr. 12, saniochód ciężarowy 
wojskowy ur. 1612, prowadzowy przez szolera Stefa- 
na Wiśniewskiego, przejechał 15-leiniego Bolesia- 
wa Sieckiego, syna dozorcy ze Szinulowizny, Wsku” 


£: ib, APA EZR IŁ 


muzyczna, kąpiele, telegraf 


kiej, Chełmie, 


Redaktor naczelny: dr. F. Posl. 


spe m) 


tek ogólnego potłuczenia chłopiec poniósł Śmierć 
ną miejscu, Szolera-zbrodniarza areszowano, 

(m) Peźar. Wskutek zatienia się belki, Wpusze 
czomiej w przewód kominowy, zapali! się dach ma 
6-piętrowej kamienicy lngla va rogu ul. Sosnowej 
i Złotej nr. 45, Na ratunek przybyły trzy oddziały 
straży ogmowej, które, pod kerunkiem komeadan- 
ta Hasia, pożar w prz 15 minut SfESLY, do- 
gawanie zaś zgliszcz trwuio przeszło godzinę, Kil- 
ka mieszkań na 6 i 5 piętrze zostalo zalanych wodą, 
najbardziej zaś ucierpiaio mieszkanie W. Wojcie- 
chowskiego. właścicieia domu agenturowo-komiso- 
wego, gdzie wskuiek przedosiamia się ognia, zer- 
wanao połowę sufitu, W ciągu calej akcji ratumko- 
wej ruch tramwajowy ua uł. Złotej wstrzymano, 


(m) Pościg i strzały przy ul. Ziotej. Do dozorcy 
domu ieliksa Sobiło przy ui, Złotej nr, 28 zgłosił 
się jakiś młodzieniec w czapce studeuta politech- 
niki, prosząc o pozwoienie przenocowaiua. Dozofca 
zgodził się, Rano młodzieniec ów wyszedł, zabiera- 
jąc zprzyniesiomej „walizki podróżnej koszulę, w 
celu sprzedaży jej i uiszczenia w ten sposób należ- 
ności za nocleg. Wówczas przezormy dozorca ZAWia- 
doimił Józefa Grubskiego, posterunkowego V1II-go 
koruisarjava, który oczekiwał na powrót podejrza- 
nego skudeuta. Wracający z miasia stuuent, ujrzaw- 
sy w bramie policjania, który usiłowai go zatrzy- 
mać, cołnąt się i zaczął uciekać, Grubski podażył 
za uciekającym, dając strzały 4 rewoiweru w górę, 
Przy zbiegu ul. Złotej i Wielkiej uciekającego za- 
trzymado i odprowadzowo do Vlil-go komisarjata, 
Ujęy podał się za Florjana Tomaszewskiego ze wsi 
Szezegociną gub. kaliskiej, W walizie podróżne 
znaieśżoay flakon kokaatiy, papierośnicę złolą, €ma- 
ijowemą | różne przybory do podróży, Tomaszewski 
twierdzi, +e walizkę „znałazł* w poczekalni II kia- 
sy ma dworcu głównym, 


(m). Aresztowanie przesiępców, Podczas wyni- 
klej awantury ua ul. Śliskiej przed domem Nr. 56 
zostały zatrzymane i odprowadzore do 8-go komisa- 
rjatu 3 osoby, biorące udział w awamiurze. Jeden 
z aresztowanych zostal poznany, jako poszukiwany 
przej sąd wojskowy O. u. W. za napad rabwukowy 
i ostrzeliwatiie w czasie ucieczki, Jest w Włady- 
sław Paź. kóry w komusarjacie przedstawił książ- 
kę inwakidzką na Stanisława Brzezkńakiego. 

— Policja 6-g0 komisarjatu aregutowała Józefa 
Gołębiowskiego, oskarżomego o uajście na miesaka- 
nie Bolesława Franke (Wronia 36) i zadamie cięż- 
kich ran Bronisławowi Karłowiczowi, marynarzowi 
l-go baonu morskiego. 

— W ciągu ubiegłej doby aresztowani zostali: 
Stanisław Boniecki (Nowowiejska 60) ra gorącym 
uczynku krmlzieży kieszonkowej, Mieszycta jol- 
ski — zbiegły ze Siudziońca, Czesław Grzybowski— 
denorter, Antoni Brzeriński — na gorąsym uczynku 
kradzieży węgła  ptzejszawającej turmanki, Jóreta 
Wyszyńska i Julja Smętna — na gorącym uczynku 
krwdweży, oraz Seaja Zemel — oskzrżeay o kra- 
dzież. ` I 

ommaga 


Sprawozdanie Rady«Nadzorczej 
Sprawozdanie Zarządu 
Zatwierdzenie bilansu i kwestja podziała nadwyżki 
kożpatrzenie projektu na 1921 r, 
Dokompletowanie Rady Nadzorczej i wybór zastępców do Zárządu 
6) Powiększenie udziałów 

Wolne wnioski, j 


sko-towarowa między 


pEstonja” — wyjazd z Gdańska 26 luiego r. b: 
„Polonja” — p j 1i marca r. b. 
: „iatkuania— p s 24 marca r. b. 


Jeneralne Przedstawiclelstwa w Polsce: 


Tow. Akce. 


Filja Polska, 


Biaro Centralno: Ai. Ujazáowska 39, tel. 71-15. 

Biuro Pasażerskie: Al. Jerozoliwnska 51, tel. 241-55. 
Biura sprzedaży blistów okrętowych: w Czyżewie, Sokołowie, Siedlcach, Białej Podlas- 
Międzyrzeczu, Pińsku, Grodnie, Kobryniu, Białymstoku, Brześciu 
Litewskim, Kowlu, Równie, Prużanach. 


„W interesie podróżny 077700" 
Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway, New-York. 


k ETETE EEP ER TRR EERS EE EE PA RAIE EE aa 11. E: AAE. 
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chaj poleci krewnym w 


MOWArZYSZOKA Pracawalków kolojawych wała Brogskiapo 


Brześciu Litewskim, odbędzie się awyczajne walne zebranie delegatów od 


P v e 1 
Baltycko-Amerykańska linja. 
Jedyna bezpośrednia, regularna, odbywająca się co dwa tygodnie komunikacja pasażer- 


Gdańskiem a Nowym-Yorkiem., 


Wielkie okręty ze wszelkiemi możliwemi udogodnieniami dla pasażerów: salony, sala 
bez drutu. Zupełne bezpieczeństwo podróży (podwójne dno 
okrętu, podwodna sygnalizacja) itd. 
Czas trwania podroży około 10 dni. 


 Zisdaoczoma Korpa. acja Baliycka w Londynie 


podróż z Polski do Ameryki szybko, bezpiecznie i wygodnie, nie- 
meryce kupić bilet na statki: 


ROBOTNIK"; wtorek, zz litego 1921 r. 


y ” 

Z sądów. 
Koehanowieze przed Sądem apelacyjnym, 
(WYROK). 

Po tygodniowych, nader zmuinych, rozprawach 
w tej olbrzymiej sprawie o podpalenie i przywłasz- 
czenie i po wysłuchauiu wyczerpujących przemówień 
i dwukrotnych replik przedstawiciela uszędu pu- 
blicznego, pprokuratora Wasserbergera i adwoka- 
tów: H. Etlingera, Świeszewskiego i Rundo,—Sąd 
apelacyjny, pod przew. sędziego Bonisławskiego, o- 
głosił wczoraj późnym wieczorem 

wyrok, 

którego mocą, uznając Bolesława Kochanuwięzą za 
winnego podpalenia i przywłaszczenia, a za niewiu- 
nego falszywego oskarżenia Krutowa, skazal go, po 
zastosowaniu dekretu o amnestji, na 2 lata i 8 mie 
sięcy więzienia, zamieniającego dom poprawczy, 
pozostawiając go w więzieniu do czasu złożenie 
150.000 mk, kaucji, 

Kazimierza Kochanowieza į Małgorzalę Kocha- 
nowiczową za udział w przywiaszczeniach: pierw- 
szego na rok więzienia, a po zastosowaniu dekretu 
o amnestjj, na 8 miesiące, a drugą na 8 miesiące 
więzienia, z zawieszeniem jej kary na 3 lata. 

Powództwo cywilne w eżęści zasądzono w wy- 
sokości około miljona marek, —iaue powództwa po- 
zostawiono bez rozpoznania, 

Teatr i Muzyka. 


Teatr Powszechny. „Deborak* dramat w 7 obrazach 

8 D-ra S. H. Mogeuthala. 

Teatr Powszechny już od dłuiarego czasu nie 
wystawia utworów połskich, a e archiwum ieatral- 
nego wygrzebuje samych tyłko  „nieboszzyków”, 
Jeśli już zaszła konieczność wystawienia dramatu 


Bank Ludowy 


Nr. DZ. 


autora niemieckiego z połowy XIX wieku, czyż nią 
racjonaimiej byłoby dawać dramaty i komedje pob 
skie o wybitnej wartości literackiej i artystycz iej? 
Pierwociny fasowe francuskie, płaskie komycćjny 4 
„łamańce* językowe należy corychlej wyrugo wais 
desek teatru Powszechnego. Niechaj więc rzy 
szłość tej placówki kuliuralmej oprze się na Pře 
drze, Bałuckóm, Korzeniowski, Asnyku i uaszyałi 
wybituiejszych pisarzach. „Deborah”, dranat Saloa 
mona Mosen+ala, napisany jest w r. 1849 1 wrsetrów 
maczony zosiał na język polski przez ar. Stirs 
skiego, „Isabella Orsini“ i „kLietra' zyskały 'naweś 
zmaczny sukces w Niemczech, a poezje liryczne jega 
doczekały się kilku wydań. „Doborah“ opiera się na 
znanym, wyzyskanym temacie nieporo4uniefńia W 
panującego w rodzinach żydowskich z powoiu nie= 
szczęśliwej mieści cL'ze$iianina Józera 1 żydówki 
Debory. Działo się to w jednej z wiosek Styryjsłczjy 
w r. 1780, a istnieje i ismieć będzie po wsze czasy, 
wszędzie, Fanatyzm religijny ogarnął Abrahama, 
starca niewidomego i tlum żydowski. Przekleńs:wg 
pada na Deborę, a Józef po bohatersku znosi ciem 
pienia moraine. Dramat grano realistycznie dość 
staranaie, obsadzono jednak niewłaściwie, 

Rolę Joasi powierzono adeptce zupeimie -suw 
wej, która z braku rutyny i. właściwego logicznego 
akcentowania nie uporała się z trudnościami. "P; 

iewski nieszczarae wypowiedział tyrady starca 

r. a. gdyż mie w jego charakterze leży po 
w role, Najomiast pod wkeżdym względem plas 
styczne typy dali pp.: Puchalski, Waclawski, Wane 


dycz, Chmielewski, Józefowica i Różańska. Cyrulik 
Melohior wypadł blado, M. L. 


Teatr Rozmaitości, Dziś i juiro „Orlę*. 

Teatr Polski, Deis i.ja ro „Ruy Blas‘, 

'featr Reduta, Dziś ; jutro „Wojna i miłość”, 

Teatr Mały. Dziś i uiro „Cieroki owoc“, 5 

Teatr Dramatyczny. Dziś „Napoleon i Józefina”4 

Teatr Praski, Dziś į jutro „Marsz weselny*, /| 
POKWITOWANIA, ) 


„Zaklad Wych, „Nasz Dom“ w  Pruszk . 
kwituje z odbioru mk. 2.600 od Zw. Zó%, R 
Rob. Prz. Budowlanego, 


; 
zB . 


w Warszawie 


poszukuje 


dyrektora i wicedyrektora. 


Oferty, wraz z curriculum vitae należy nadsyłać na ręce pos, 
H. Diamanda, Sejm Ustawodawczy, Wiejska 6-5, 


A 
> 


jtńczeń „ródła Pokie“ 4 


Warszawa, Marszałkowska 95 
Telefony: 231-66, 244-86 i 251-96 


Towary: Kolonjaina 
Gukry i Uzekoladę 


Śledzie na beczk 


SPAPRRABIE BEDE P PY OREGON ERZE REGA 


norwoskie 
angislskig 
szķickið 
Mydłę I dodatki do prania 
Pasty do cbuwia i szuwaks 


Smary i cieja. 


Wysylka koleją. Asekuracja transportów, 


t 


„Głos 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 
Cena pojed. numeru 10 Mk. 


ALIZ 


—— M M" 


* Wyszedł Nr. 4 WODĄ 
m 
Kobiet 


r 


moczu, krwi tkalary, binokle, ERN 


na syfilis wy. pasy rupturowe, 


od 1—3 pp. kału, piwocin i t. d. | noże Gilette. Najtaniej bo w pä- 


chem. bakter. 


> 


A) Pierócionki 


üo sprzedania 


260 marek 


gatejjałów 


pichałł. 


Oabito w dpykarni „Robotnika“, Wareeka Z 


j 


0-r ch, E. Pros 


RYMARSAA 14, 
b. asyst. przy szpitalu Virchova. 


- OGŁOSZENIA ROBNE. 


kolczyki, zegar- 


niskie. Przyjmuje reperacje ta- 
nio, dobrze. Znany zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21. 

obrus na 24 o- 
soby za 7000 mk. 
Wiadomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 
doskonaty 
z fotografji „&jed- 
noezeni portreeiści*. Złota 16, 


na ubrania sprze- 


przystępnych. Niecała 7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie- 


świeże niezbierane z ma- 
jątku Milejów 35 kwarta. 


dwórzn. Jerozolimska 47. 7085: 


96112003 zdolne haftarki na 


miejscu i takie, któ» 
re biorą robotę za dom. Warun- 
ki dobre. Fuks Zórawia 33. i 


Portret z fotografji: Olejny ma» 
rek 300, kredkowy 200, 
Sienna 18 Piatek. Ą 


poszukuje braci Michata-Bolesi 


ława i Antoniego zäit 
mieszkałych w Mińsku u p. Pu 
ter—Marja Relrich I Paweł D anie 
szewski, Adres: Chicago, 1411 W, 


14 str. 
* fokowe, peleryna nure 
Je alto ki, imitacje; lisy czar. 
ne, żółte, niebieskie, białe, etola, 
palto łapkowe używane, tania 
sprzedam. Hoża 54 —2. 


złote. Ceny 


portret 


a 


4 na maszynach wyuczą» 
daż po cenac hldigqają ją metodą amerykańską 
Kursa  stenograiji Sekułowicza 


Zórawia 42. 


RITRARRE I (I RETER | 
l sztuczne rozmaite kupuje 
Gi płacę dobrze. Graniczn 
6, m. 3. 7544 


Wydawęą.: Rada Nacz. E, BB. 


